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40 groszy za kurs autobusem. 

Strajk pracowników tramwajowych trwa. 
Zorganizowanie połączeń autobusowych z krańcami miasta. 

Dziś w nocy tramwajarze powezmą decydujące uchwały. 
W dniu wczorajszym odbyło się ze­

branie komisji s rejkowej pracowników 
tramwajowych. 

Po dyskusji zebrani postanowili wy­
stosować pbmo do dyrekcji tramwajów 
z żądaniem zastosowania represyj wobec 
strejkujllcych, wprowadzenie stołków dla 
motorowych oraz zapłaty za półgodzinny 
przy zdaniu rozliczeń przez konduktorów 
i 20 minut przy objęciu oraz oddaniu 
pociągu - dla motorowych. 

W dniu dzisiejszym zostaną przesła­
ne do magistratu, urzędu wojewódzkiego, 
starostwa grodzkiego i dyrekcji tramwa­
jów odpisy re%olucyj, powziętych na 
wiecu w nocy 16 b. m. 

Rezólucja komisji 
strajkowej. 

Treść ' tych !: retolucyj jest następu­
jąca: 

Ogólne zebranie pracowników tranl­
wajowych ŻIIda odwołania okólnika % dn. 
29 grudnia r. ub. co do 46 godzin pra­
cy, wymówienia i podania rewizji umo-

o wy zbiorowej, dalej zebrani żądajl! 8-go­
dzinnego dnia pracy bez przerwy, praca 
rozpoczynać się ma o godz. 6.30 i koń­
czyć o godz. 2.30. co się za5 tyczy 
nadliczbowych godzin, to pracownicy 
rezygnujll z nic b, a to na rzecz bezro­
botnych, wkońcu zebrani żądają niesto­
sowania wobec pracowników represyj, 
bowiem dyrekcja tramwajów, powiado­
miona była o unhwałach powziętych na 
wiecach 8 i 9 b. m. w sprawie natych­
miastowego przystąpienia do strejku, na 
wypadek nieuwzględnienia wysuniętych 
żądań przytem pracowników . zawiado­
miono, by ,każdej cbwi:i gotowi byli do 
pracy. 

Na tem zebranie zakończono. 

Posiedzenie akcjonar ... 
juszy. 

W dniu wczorajszym miało odbyć się 
posiedzenie . akcjonarjuszy kolei elek­
trycznej łódzkiej w sprawie powzięcia 
stanowiska wobec strajkujących, jedna­
kowoż wobec niestawienia się akcjonar­
juszy, posiedzenie nie doszło do skutku. 

Dziś odbedzie się posiedzenie rady 
nadzorczej tramwajów miejskich. p 

Inspektor pracy 
o zatargu. 

w zwil!zku ze strejkiem pracowników 
tramwajowych zwróciliśmy się do okrę­
g?wego inspektora pracy, inż. Wojtki,,­
wIcza, . o udzielenie nam informacyj co 
do Widoków na zakończenie zatargu, 
który tak daje się odczuć szerokim war­
stwom mieszkańców Łodzi. 

P. inspektor oświadczył, że dyrekcja 
oparła się na zajętem obecnie stano­
wisku w zwillzku z %arząd%enlem Inspe­
ktoratu pracy, zaś ustawy o 8-godzln­
nym dniu pracy nie mOżna pogwałcać 
przez naginanie jej do czyichś potrzeb. 
Inspektorat pracy w sprawie tej inter-
wenjować nie będzie. b 

Autobusy wyręczają 
tramwaje. 

w dniu wczorajszym łódzkie staro­
stwo grodzkie skierowało do miejsco­
wych stacyj autobusowych swych l'rzed­
stawicieli, którzy %aproponowali właści­
cielom autobusów utrzymania stałej ko­
munikacji między śródmieściem a krań­
cami miasta na czas trwania strajku 
pracowników tramwajowych: 

W myśl zawartego porozumienia au­
tobusy % okręQów łódzkiego i sąsiednich 
zorganizowały stałą komunikację między 
Bałuckim Ryn~iem a Placem Reymonta, 
przyczem od krańców miasta, jak Choj­
ny i Widzew, dojeżdżajl! do Bałuckiego 
Rynku po 2 autobusy. 

Cena przejazdu zarówno od Placu 
Reymonta, jak od Widzewa i Chojen do 
Bałuckiego Rynk ustaloną zostąła na 
40 groszy. • 

Zaznaczyć przy tej sposobności na­
leży, że na szlaku od Bałuckiego Ryn­
ku do Placu Reymonta nie daje. się od­
czuć brak środków lokomocji, natomiast 
na bocznych ulicach sytuacja pod tym 
względem przedstawia się o wiele go­
rzej. (p) 

Wyjaśnienia dyrekcji 
K. E. Ł. 

Dyrektor Ring, wyjaśnia Imieniem 
dyrekcji K. E. t., że okólniki, zmienia­
jące dotychczasowy system pracy, spo­
wodowane zostały pismem inspektora 
pracy III Okr. z dnia 12 listopada 1931 r. 

Gdyby dyrekcja do wspomnianego za­
rZlldzenia inspektora pracy nie przychy­
liła się, pocią ~nięta zostałaby do odpo­
wiedzialności za łamanie ustaw o 8-go-
dzinnym dniu pracy. ' 

Naskut~k powyższego przeprowadzo­
na została reorganizacja w ten sposób, 
że powstałą lukę, z racji zniesienia go­
dzin nadliczbowych, zapełnią nowoza­
angażowani pracownicy. Dalej dyr. !{ing 
oświadcza, że zgodnie z powyźszem za­
rządzeniem dyrekcja ze stanowiska swe­
go nie ustąpi. 

Reorganizacja spowodowana została 
zgodnie % wymienionem zarządzeniem 
i dyrekcja nie potrzebowała stosować 
uprzednio trzymiesięcznego wymówienia, 
albowiem na tramwajach nie istniała 
zbiorowa umowa. 

Zdaniem pracowników tramwajowych 
- ustna umowa zbiorowa między pra­
cownikami a dyrekcją K. E. Ł. istnieje i 
obowiązuje do dnia 31 marca. (a) 

Interwencja policji. 
Komisja strajkowa chcąc dać w~ 

do brej woli %e strony strajkujących i 
przyśpieszyć podjęcie pracy na tramwa­
jach po zakończeniu zatargu - powzięła 
uchwałę, w myśl której każda zmiana 
pracowników stawiać się winna w remi­
zach tramwajowych. Zgodnie z tą uch­
wałą obsady tramwai gromadziły się 
we właściwych remizach. 

Tymczasem, naskutek interwencji dy­
rekcji K. E. t_, policja personel tramwa­
jowy z remiz usunęła. 

Pracownicy warsztatowi przyłączyli 
się również do strajku. 

* • 
* Do późnej nocy obradowała komisja 

strejkowa, która po 7 godzinnych nara­
dach postanowiła zwołać na dzień dzi­
siejszy (wtorek, godz_ 11 w nocy) po-

nowne walne zebranie strajkuj4cych 
tramwajarzy, które odbędzie się w Do­
mu Ludowym przy ul. Przejazd. 

Na zebraniu tem komisja slrejkowa 
złoży sprawozdanie z przebiegu dotych­
czasowej akcji oraz zapaść ma decyzja 
czy akcję strejkową kontynuować nadal. 

........................................ ----.................................................. ..... 

Kongres związków pracowników państwowych 
pomocy lekarskiej dla urz~dni.ków i 
pracowników państwowych oraz akcji 
samopomoeowej dla pracowników. 

WARSZAWA 18.1. (PAT), W dniu 
dzisiejszym w sali Klubu Urzędników 
Państwowych przy ul. Nowy Swiat 67 
obradował kongres nastllPujlłcych za­
rządów głównych związków pracowni-
ków państwowych: Zwil}zku Nauczy- S d d' Ł' 
cielstwa Polskiego, Związku Pracow- ą orazny W omzy. 

~ nUWw Poczt, Telegrafu i Telefonów, LOMZA 18.1. (PAT) Wczoraj odbył 
Stowarzyszenia Urzfldników Państwo- się tu sąd dora:tny nad P. D"brow~ldm 
wych,Stowarzyszenia Urzlldników Skar- z Poręby, powiatu ostrowskiego, oskar­
bowycb, Związku Urzędnikow Kolej 0- tonym o zamordowanie gajowero la­
wych, Związku Zawodowego Drutyn sów państwowych . Dąbrowski dokonał 
Konduktorskich. Związku Zawodowego ~orderstwa z zasadzki, ~ruchoeząc ga­
Leśników, Zw. Nitszych Funkcjonarjn- Jowemu czaszkę uderzenIem drąga w 
szy Państwowych, Zw. Nitszych Fun- głowlj i zabijając go na miejscu. Po 
kcjonarjusz6w Poczt, Telegrafu i Tele-I dokonaniu zabójstwa obrabował zwło­
foo6w, Zw. Pracowników Umysłowych ki. Sąd skazał Dąbrowskiego na doty­
Administracji Wojskowej, Zw. Praco- wotnie ciężkie więzienie z pozbawie­
wników Więziennych, Stowarzyszenia niem praw. 
Urzędników Kontroli Skarbowej i Po­
wszechnego Zw. Emerytów Państwo­
wych. 

Po zagajeniu kongresu przez p. W. 
Kowalskiego, wiceprezesa S. U. P., wy­
głoszono następujące referaty: emerytal­
ny-p. Nowak, uposatenio1'l'y p. Krupa, 
o stosunkach slutbowych-p. Sasorski. 

Następnie zebrani przyjęli szereg 
rezolucyj, dotyczących zagadnień upo­
sażeniowych ustawodawstwa pracowni­
czego, przyozem rezolucja wypowiada 
się przeciw zmianom tego ustawodaw-
stwa. Dabze rezolucje dotyczą sprawy 

Wiosna w Londynie. 
LONDYN 18.1. (PAT). Anglja prae­

tywa obecnie okres niezwykle łagod­
nej wiosennej pogody. Temperatura 
wskazywała dziś kolo południa 11 st. 
R. po wytej zera. Styczeń, jak dot,d, 
miał przeciętną temperaturę równą 
temperaturze kwietniowcj. Dzień dzi­
siejszy był najcieplt'jszym dniem sty­
czniowym w Londynie od 90 lat. 

Wojna wśród lodów. 

Na zdjęciu widzimy intcresujllcy ebrazek % terenu wolk japońsko­
chińskich w Mandżurji. Oddział żołniarzy japońskich zda tający do 

Tien-Chunll-Tllip ne,::hodzi przezzamarzniętą rzekę liso. 

• 
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Fiasko uroszczeń senatu gdańskiego. 
Administracja kolei polskich na terenie w. m. Gdańska 

przyznana Polsce decyzją komisji Ligi Narodów. 
GDAŃSK, 18. 1. (PA T) W dniu dzi­

siejuym Wysoki Komisarz Ligi Naro­
dów przesłał Komisarzowi Generalnemu 
Rzplitej w Gdańsku trzy decyzje swoje 
w sprawach, dotyczllcych administracji 
kolei polskiej na terytorjum w.m. Gdań ­
ska. Decyzje te zostały wydane na sku­
tek wysuniętych przez senat gdański w 
końcu r. l(129 wniosków mających na 
celu wprowadzenie ograniczeń przyzna­
nych Polsce na pod~tawie istniejllcych 
traktatów, umów I decyzyj organów li­
gi Narodów - uprawnień. 

Pierwszy z tych wniosków dotyczył 
władzy nadzorczej nad kolejami na te­
renie Gdańska. Senat gdański domagał 
się w swoim wniosku przyznania mu 
władzy nadzorczej. Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów ze swej strony zadecydo­
wał, że wniosek senatu pozbawiony jest 
podstaw prawnycn. Oznacza to, że atry­
bucje władzy nadzorczej na kolonjach 
na terytorjum ·Gdańska przysługujll wy­
łąclnle władzom polskim. 

Drugi wniosek senatu domagał się 
wydzielenia kolei na terytorjum wolnego 
miasta pod zarzqd osobnej dyrekcji. -
Wysoki Komisarz adecydował. że Poi­
ska obowiązana jest dla zarządu koleja­
mi na terytorjum gdańskiem ustanowić 
we własnym zakresie osobny organ. 
Ustalenie rozmiarów oraz zakres kom­
petencji tego organu należy do władz 
polskich. 

Wreszcie przedmiotem trzeciego wnio­
sku senatu była sprawa zatrudnienia na 
kolejach polskich w obrębie wolnego 
miasta obywateli gdańskich. Senat do­
magał się w swym wniosku przyznania 
dalego idących uprawnień urzędnikowi 
gdańskiemu, przydzielonemu do dyrekcji 
kolei dla spraw personelu gdarskiego. 
Wysoki Komisarl zadecydował, że peł­
nia prawa administracji personelu należy 
do dyrekcji kolei polskich_ Urzędnik 
gdański ma prawo otrzymywania inior­
macyj dotyczących zarzędzeń personal­
nych odnoszących się do obywateli 
IIdańskich. Iniormacje te miałyby być 
mu komunjkowane, w miarę moźności, I 

przed powzięciem odnośnych decyzji 
przez dyrekcję. Urzędnikowi gdańskiemu 
nie przysługuje prawo wględu w od­
nośne akta personalne. 

.................... -----
Za nadużycia w woj­

sku. 
POZNA HU. (PAT). w Poznaniu 

zakończył si. dziś trwający od kilku 
tygodni proces karny praeciwk(l kilku 
oficerom, oskarżonym o nadutycia przy 
licytacjach kooi wojskowych. Wojsko­
wy s. O. glówneęo oskarżonego por. 
Łozińskiego - kierownika referatu re­
manentowego DOK VII - skazał oa 3 
lata więzienia i wydalenie z WOjska 
oraz grzywnę 8000 zł, pozostałych o­
skartonycb: por. Rotnowskiego na 6 
mies. więz. i wydaleoie z wojska. Rtm. 
Kapu~ci(lskiego nI. 3 tygodnie ares7.tu, 
rtm. Łabędzkieęo i mjr. Meisoera na 1 
tydzień areszto. 

"Ridna Chata". 
ŁUCK, 18. I. (PAT) Odbyło się tu 

walne zebranie członków ukraińskiego 
klubu . Ridna Chata· . Po otwarciu 
xgromadxenia poseł Pewny zagaił ze­
brani . oświadcza!lIc, że zarząd klubu 
w uznaniu specjalnych zasług dla idei 
współżycia polsko-ukraińskiego .posta­
nowił nadać honorowe członkostwo klu­
bu wo jewodzie wolyńskiemu JÓzeiskiemu. 
Zebrllni llrzyjęli powyższą uchwałę przez 
aklamację. Dalej następiły sprawozda­
nia zarz'ldu. Zkolei poseł Pewny wy­
gloaił referat na temat zamierzeń ideo­
wych i politycznych klubu, xunaczajęc , 
iż trzonel"(l . ideowym jest prac!, nad 
zbliżeniem polsko-ukraińskiem i zacie­
śnieniem węzłów barmonji obu społe­
czeństw. 

W końcu swej decyzji Wysoki Komi- ·I 
sarz zinterpretował pojęcie wyższej ad­
ministracji, która może być obsadzona 
przez obywateli polskich w odróżnianiu 

od służby wykonawczej, zarezerwowanej I 
decyzjq z r. 1921 dla obywateli gdań­
skich. 

Wszyskie trzy decyzje Wysokiego 

Komisarza oparte sę na wnioskach spe­
cjalnie powołanych przez organa Ligi 
Narodów komisji prawników i rzeczo­
znawców technicznych. 

Budżet • mln. komisji_O spr. wojsk. na 
Wojsko spełnia swój obowiązek 
i zaskarbia sóbie miłość i szacunek społeczeństwa 

W ARSZA W A, 1 . 1. (fel. wl.,) -
Dzisiaj w pOłudnie komisja budże­

towa sejmu przy tąpiła do obrad nad 
bu<\tetem min. spraw wojskowych. 

Referentem budtetu był posel Po­
lakiewicz, który przedstawił budtet 
VI obszer;:em przemówieniu. zakrojo· 
nem prawie na trzy godziny. N a po­
czątku wskazał na nasze trudne poło· 
tenie. polegające na tem, że prowa­
dziliśmy już po zakończeniu wielkiej 
wojny przez dwa lata wojnę z holsze­
wikami. I tak rocznie Ul. jedną OSObę. 
na jedoego mie zkańca przypada ?l bu­
dżetu wojskowego wiemczech 12.654 
z!., w Rosji 9.570. we 'Fraocji .466, 

ciszewski (KI. Nar.) Putak (P. P. .) i 
Rozmaryn (Koło Zyd.) 

Po dyskusi zabrał głos wicemin. 
spraw wojSk. gen. kłarikowski, który 
stwierdza na wstępie apolityczność dy. 
skusJi nad bodżetem min. s pr. wojsk . 
Dalej p. wicemin. podkresla, że dzisiaj 
armja stara się zaopatrzyć tolnierzy we 
własny wyroby i demonstruje przed 
członkami komiSJi szereg artykułów 
\YoJskowych, wytwarzanych we włas­
nych wytwórniach· 

Chciałbym tu jeszcze panom pokll­
zać wyroby taborowe, ale to by zajęło 
duto miejsca. Marzyłem o tern, hy tu 

do sejmu zajechać z armatą i postawić 
Ją pod oknem dla pokazania i jej pa­
nom, ale nie byłem pewien jakie wy­
war/oby to wratenie. 

Po omówieoiu poszczególnych działów 
min. Składkowski zaznacza, iż wyszkole­
nie pozostaje w rękach marszałka P il­
sudskiego. Wojsko ożywiooe jest naj­
wytszą oflsroością i dlłty . aby pod do­
wództwem marsz. PIłsudskiego nietylko 
spełuić swój obowiązek, ale zdobyć SM.­
cunek i miłogć na"udu. 

Po wyjaśoieoiach oaczelnika depar· 
tameotu NIK obrady zamkoięto . 

w Czechoslowacj i 3200, w Polsce 3.044 JUTRO 
w Jugosławji 2.954, w Rumunji 3365. GABINET LAVALLE' A 

przedstawi się parlamentowi. 
PARYŻ, 18. l. (PAT) - Nowy ga­

binet LavaJle 'a przedstawi się izbie de­
putowanych i utro po pol. Prawdopo­
dobnie po odczytaniu deklaracji rządo' 
wej Izba zgod'lie z przyjętym zwycza-

jem niezwłocznie podejmie dyakusję nad 
interpelacjami w sprawie polityki ogól­
nej rzqdu. Wobec znacznej liczby in­
terpelacyj przewidywane jest nocne po­
siedzenie. 

Budtet obecny kjadzi~ główny Da­
cisk na rozwój lotoictw!" zwi~ksza 
wydatki na motoryzRoję armji i urzą­
dzenia marynarki wojennej. Mimo to 
ogólną sumę budtetn wojskowego obni-I 
tono blisko o 7 miljonów w jJorówna­
iliu z rokiem ubiegłym. a wydatki na 
wyżywienie obnitono o 4.4 milj. 300 
ty~. zl .. czyli o 4.7 proc. na rzecz wy· Zapowl-edz' lokautu 
datków materjałowych. 

Następnie przechodzi do sprawy W przemys'le węglow m 
powszechnej konwencji rozbrojeniowej y • 
w Genewie i omawia prace komisji Zamach przemysłowców śląskich na prawa robotnicze. przygotowawczej, wSkazUJąc, że ko-
miSJa oznała, iż wprowadzenie do kon- KATOW1CE. 181. (tel. wł . • Dz. Ł ") 
weucJi postanowień ograniczających Na kopaloiach i hutach G. 8ląska dy· 
bezpośrednio materjał, t. j. ostalają- rekcje pOBlczególnych zakładów wywie­
cycb ścislą ilość różoych kategoryj siły jednobrzmll\CY komunikat oastępoj~­
uzbrojenia dla kaMego państwa jest cej tregci: 
niecelowe, gdyż nie dałoby sill w isto- "Z~rząd kopalni (hot y) ........... wy-
cia skonstatować, a nawet wrazie zna- powiada stosuoek najmu pracy całej 
lezienia idealnej formuły kontrolnej zalodze na dzień 31 _tycznia 1932 r. 
byloby to zbyt krępujące. Większość Od doi a 1 lotego 193Z r. będą obo-
delegacyj uzna/a, że skutecznem sy- wią~ywały 7.8Tobki obuiżou~ o 21$. 
stemem jest ograniczenie wydatków O ile kto się nie zgadza na wyżej 
na zbrojenie bowiem przez to samo podane warunki, wimen to zgłosić 
ogranicllia się i stan· zbrojeoia , nie osobiście u włagciwego kierownika 
krępując swobody p~ństw w organizacji rucho do doia 2(; stycznia 1932 r." 
zbrojeń ~g. własnych koncepcji i moż- (Podpis dyrekcjI) 
liwości budżetowych. Delegacja Polski , . W zwi,zku z tern zwi~zki zawodowe 
p!lparł, . to stanowisk.o, ~wataj~c, te zrzeszone w t . zw. Zespole Pracy wy: 
Ole kryje ono '!' sobie ;"Iebe.zpteczeń dały na posilldzeuin ZeSiJołu Pracy zw. 
stwa dla Polski, a ograDJcz~D1a bU,dże- zaw. góroiczych, nBStępujący komuoikat: 
tów WOjskowych wszystkich panstw 
a więc I naszych sąsiadów, mogą hyć 
dla nas tylko korzystoe, o ile b~dą 
rzeteloie przeprowadzone i uwarunko­
wane. asz~ wydatki wojskowe są 
i wydatkami wielkich mocarstw will­
cej niż kromoe. Podkreślić naleźy 
specjalne położenie Polski , jako pań· 
stwa niedawoo wskrzeszonego Musimy 
mieć motuość odrobienia choć części 
szkód wyrządzonych nam przez stule­
tnią niewolę. Warunkiem przyjęcia 
przez Polskę systemu ograniczeoia 
wydatków wojskowych musi być oczy­
wiście zaprowadzeoie kontroli dzia­
lalności z równym skutkiem w stosun­
ku do wszystkich państw. 

Chociai. sami nie mamy nic do ukry­
cia, jednak z przyczyn sprawiedliwości 
i ze względu na własne bezpieczeństwo. 
nie mogl byśmy się zgodzić na kontrolę 
która by iaktycznie krępowała pań stwa 
o ustroju podobnym do naszego, a była 
iluzoryczna w stosunku do innych. 

\\ zakończeniu referent podkreśla , 
że administracja wojskowa działa naj­
sprawniej ze wszystkich innych admini­
stracyj. 

W dyskoqJi zabierali głos pos: .!r-

Do rad zakładowych i robotników 
śląskiego górnictwa węglowego . 
W dniu 16 bm. oa kopalniach gl~l' 

kich ukazało się ob~'iesbc7.enie, zawiera­
j'łce wypowiedzenie pracy całym załogom, 
o ile nie wyrażą zgody oa oboiżkl) za­
robków w wysQkości 2l proc. 

Podpisane Zwi~zki Zawodowe atwier­
dzal~, że obecna umowa plllc obowiłzuj. 
do koilca stycznia i układy nad oo w'ł 
umow'ł nie zostały ukończone. Wypowie­
dzenie pracy jest bezprawo~ i oiezgodne 
z obowiązującemi przepisami demobIliza­
cyjnemi, stanowiąc li tylko prowokacj~ -Znów depresja na 
giełdzie londyńskiej. 

LONDYN, 18.1. (PAT) - DziSiejsza 
giełda londyńska wykazuje pewnę de­
presję, wynikajacę z niepewności co do 
terminu i losów konierencji lozańskiej. 
Kursy pożyczek niemieckich ob niżyły 
się znacznie. Funt uległ zniżce i przy 
zamknięciu notowano dolary 3.47 '/., 
iranki ir. 88.34, iranki szwaje. 17.78'/., 
marki niem. 14.75. 

W stosuoko do robotników kopalń węgla. 
Robotniey! Pracodawcy rozpoez~li 

walkę! Nie dajcie się nastruzyć. żadeo 
robotoik uie powinien się zgodzić oa ob­
niżkę zarobków i rady zakładowe, oraz 
wszyacy robotoicy solidarnie powinoi 
wuieść protest przeciwko prowokacyjuy ... 
wy.t~pkom przemysłowców węglowych . 

Zwilłzki 8toj4 na straty waszych in­
teresów i w odpowiedoim cZ&8ie ~aw"z­
Wij Was do solidarnej obrony pneciwko 
zamachom ze s'rony przemysłowców w,-
glowyclr. . 

Związek Gerników Z. Z. P . 
Christliche Gewerkschaften 

G.werkschaft H . D. 
Chrześcijańskie Zwi~zkl Zawodowe 

(Szulik - Hanke) 
Berkbauindastrie-V erbaod 

Zjedn. Chrz. ZwillZków Zawodowo 
Cantraloy Zwi'łzek Zawod. Polski. 

Jak z tego wynika, przemysłowcy 
pragnęliby podejŚĆ robotuikó~·, by -
korzystaj'łc z ogólnego chaoso gospoiłar· 
czego - dokooać ni-bywałego zamachu 
na prawa robotoicze i urządzenia spo­
łeczoe. 

Powyżej cytowaoy komunikat ś wiad­
czy najlepiej o tem, że przemysłowcy go­
towi sI) na wszystko. Stawiaj!) oni na 
ostatni4 karlę· 

Związki zawodowe, które nie wyczer­
pały jeszcze ostaterzuych możli wości u­
stosookowania się do tego zamachu, oie 
ustanł w walce o swe prawa. 

W kołach robotniczych panuje olbrzy­
mie rozgoryczenie. Ko/a te H'ł zdtlcydo· 
wane do wyczerpania wszelkich legal­
nych środków w obronie postulatów ro­
botniczych. 

O ile przedstawioiele robotników nie 
znajd,. posłuchu u mial'odajnych czyoni­
ków, cała odpowiedzialoość za to, co 
może oastl!<piĆ. spadnie na barki niena­
sycooych barooów węglowych. 

Następue posiedzeoie komisji jutro. 
Na porządku dziennym budżet Mioister· 
stwa Prlem. i Handlo. 
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Już parokrotnie pisaliśmy. że ce­
lem pokrycia strat, poniesionych przez 
przemysł węglowy na spadku tunta 
szterlinga i celem utrzymania. eksportu 
na rynki p6łnocne, chce się drogą 
wyroku komisji arbitrai.owej przepro­
wadzić 12-procentową zniżkę zarob­
ków robotniczych IV górnictwie, z któ­
rej l) proc. ma pójść do kieszeni prze­
mysłu, a re -zta ua zwrot wypłacauej 
tymczasem zaliczkowo przez rząd 
premji eksportówej w kwocie zł. 2.50 
od każdej tony , wywiezionej na po­
wyższe rynki. 

Donosiliśmy również o tem że 

następnie przemysł hutniczy a p6źniej 
węglowy Wysunllt żądauia zniżki za­
robków o 21 proc. 

Je3zcze nie przebrzmi a Iy echa tej 
'ensacyj nej niespodzianki a już prze­
mysł ląski wy tąpll z drugą, jeszcze 
bardziej rewelacyjną i wpro t już nie­
samowitą. 

Oto bowiem w sobotę ubiegłl!. ua 
bramach wszystkich kopah'l G. Sląska 
pojawiło się jednobrzmiące obwieszcze­
uie, że zarząd danej kopalu i wzgl. 
przedsiębiorstwa wypowiada stosunek 
najmu pracy wszystkim robotuikom z 
dniem 31 styczuia br. i, że z dniem 
l In tego zostają wszystki'e zarobki ob­
niżone o 21 proc. Kto nie zgadza 
ię z tą obniżką, ma do dnia 25-go 

styczuia zgłosić kierownikowi ruchu 
danej kopalni, - oczywiście poto. by 
otrzymać z powrotem swe papiery i 
znaleźć się na bruku, a może jeSzcze 
i ua jakiejś nczarnej liście". 

Jest to formalna rewolucja prze­
mysłowców górnośląskich! Bowiem je t 
to zamach na. obowiązujące w kraju 
ustawodawstwo, złamanie istniejącego 
porządku prawnego i poteczoego, gdyż 
dekretując samowolnie zniżkę zarob­
b6w, przemysł lamie obowiązującą na 
G. Hląsku ustawę demobilizacyjną, po~ 
wierzającą załatwiani e wszelkich spo- ' 
rów, po bezskutecznych bezpośrednich 
rokowaniach strou, komisji arbitrażo­
wej narusza istniejący porządek spo­
łeczny i prawny, którego i totnym 
czynnikiem jest przymusowe rozjemstwo 
celem uniknięcia szkodliwych i nie­
bezpiecznyęh dla bezpieczeilstwa pu­
blicznego, walk zarobkowycL, i wresz­
cie uie przygotował, ale wpro t doko­
nał udanego zamachu na ustrój spo­
leczlly, bo obalił istniejącą dotąd -
przynajmniej teoretycznie - równo­
wagę między światem kapitaro a swia­
tem pracy na rzecz ruczem już' nie­
krępowanej i uiemaskowanej dyktatu­
ry kapitału. 

Tak się z punktu widzenia praw­
nego i socjalnego przedstawia ostatni 
krok Aląskich przemysłowców, 

Czy panowie ci naprawdę sądzą, 
że masy robotnicze przyjmą pokoj nie 
t~u no~y wyskok wojującego kapita­
~Izmu. I pOddadzą się cierpliwie jeszcze 
J,edne1 dyktaturze kapitałów. I czy le­
zy naprawdę w interesie przemysłow­
~6w uczyć masy robotnicze i świecić 
~m p:zykladem , jak się lamie ustawy, 
Jak Się obala istniejący ustr6j społecz­
ny, jeduem słowem - jak się robi 
rewolucję? 

. Kier?wnicy śląskiego przemysłu 
nl~ zdah egzaminu ze zdoluosci prze­
Widywania. iuicjatywy, przedsiębior­
czości i całą bez wyjątku opinję pub­
hczną mają przeciw sobie, 

Robotnik ' Iąski żywi przekonanie, 

.DZJENNI.Jr WDZKl" '1.1.82 

BEZ BRIANDA! 
Jak się odbyło ostatnie przesilenie we Francji. 

Paryż, w styczniu. 
03tatnie prze.ilenle mioislerjaln8 

we Francji odbył .. si~ w warunkach 
anorm"lnycb i pod wielu względami 
tajemniczych . l dllltego należy , przy­
naJmniej w varu RłowRch, przypomnieć 
choćby ~łówne elapy kryzysu i scha­
raktPryzowRć nowy stan rzeczy. 

Śmienl :. II . Andrzeja ~laginot 
zesz/a ~i'l :lO wydarzeniem tak donios· 
łeJ wagi. jak nświllllczenie kanolerza 
Briininga , "rzekre ' Iające cały rozdział 
finansowy Traktatu Wersalskiego, jak 
również wszystkie zobowiązania pła· 
tnicze Niemiec z tYlulu plann Younga. 

Wrażenie decyzji niemieckiej było 
tak dalece plorunnjące. że już nie na· 
letalo myśleć wył/lczuie o zasł.4pieniu 
przedwcze~nie zmarłf'~o ministra woj­
ny, lecz o parowaniu skutków zama­
cbu dok!lflanego w Berlinie, Briand 
zrozumial jako minister spraw zagra­
nicznych, że gest niemiecki godził 
przedewszystkiern w niego samego. 
A ponieważ z dru!\,iej strony nadarza-I 
la się des konała okazja do zareagowa­
nia na postanowienie BrUnjuga przez 
utworzenie rząi!u jedności narodowej , 
przez ut\\' orz~nie 'olidarnego frontu 
narodowell'o w celu ratowania resztek 
wplat i odszktJdowań, - Briand lokal­
uie i spontaniczoie oddał swój portfel 
do dyspozycji Lav"la - gest, do !któ­
rego l'kłoniła go także niemożność 
osobistego wyjazdu na konferencję 
długów do Loz.nny. 

I tutaj oto zaczęły się nieporozu" 
mienia, intrygi, manewry pro i contra 
Briandowi. 

Otoczenie jego było w najwytszym 
stopniu niezadowolone, raczej przerażo­
ne perspektywą opuszczenia przez Brian­
da Ouai d'Orsay. A niepokoje te nie 
były bez podstaw, ponieważ prasa Co­
ty'ello, a następnie już cała prasa pra­
wicowa zaczęła święcić triumfy; te .na­
reszcie ten największy szkodnik narodo­
wy opuszcza teren walki·. 

Na lewicy powstał rwetes jeszcze 
większy. Briand .symbol pokoju·, 
Briand .nadzieja zbliżenia franc.-nie­
mieckiego·, Brland .apostoł unji euro­
pejskiej', Briand • ucieleśnienie wszech­
ludzkiego ideału braterstwa narodów', 
Briand - nie może odejść, bo wraz 
z iego odejściem runie .całe dzieło 
zbliżenia francusko-niemieckiego" , któ­
remu - należy to śmiało i głośno po­
wiedzieĆ-lewica i pacyfiści podporząd­
kowują nietylko najżywotniejsze interesy 
narodowe, ale i godność Francji ... 
W nawiasie trzeba zaznaczyć, że dwóch 
wodzów lewicy przedwojer.nei i dzisiej­
szej, Herriot i Painleve dostatecznie 
przekonali się o perfidji niemieckiej, 
więc codziennie jll piętnują i nie są 
wcale zwolennikami zbliżenia ił outran­
ce. I dlatego właśnie oni i ich zwo­
lennicy stanowią znaczną mniejszość 
w ich własnych obozach. 

Otóż pod presjll czynników lewico­
wych, ood presją całej mafji pacyfistycz­
nej, złożone w połowie z szaleńców 
i idealist6w, jak Herve, i w połowie 
z notorycznych waletów niemieckich, 
Briand cofnllł swoją dymisję, oświ ad­
czając, że z łoży potfel tylko wtenczas, 
gdy cały gabinet ustąpi. I cały gabinet 
ustąpił! Na tem zakończył się pierwszy 
akt dramatu przesileniowello. 

* * * Drugi akt odegra' się, jak można 
mniemać, w pałacu Elizejskim. 

Prezydent Doumer został wybrany 

...... -----------------------
iż rząd zdobędzie się na tyle energii, 
by ukrócić niestychaną i niebywałą 

samowolę przemysłowców, i zdnsić w 
zarodku tę próbę rewolucji, która gro­
zi zniszczeniem resztek praworządnoś­
ci i podważeniem fnndamentów bez­
pieczeilstwa publicznego i ładu po­
łeczuego na' G. " ląsku. 

Na iuspil'owaoą z Berliua nie­
wątpliwie rewolucję przemrlowców 
musi pailstwo i połeczeflstwo pol' kie 
znaleźć godną i naprawdę pełuą siły 

odpowiedź! 

w Wersału, przeciwko Briandowi gł4w' 
nie głosami prawicy. Ałe uważa się on 
za republikanina starej daty, za radykała 
dawnej epoki, za radykała z tello okresu, 
w którym radykali dzierżyli niepodziel­
nie władzę i stworzyli w znacznym stop' 
niu potęgę moralnII, polityczną i finan­
sową Trzeciej Republiki. To też Dou­
mer stale szuka okazji, aby niejako 
.zrehabilitować się· w oczach lewicy, 
aby mÓG oddać władzę w ręce umiar­
kowanych radykałów i republikanów. 
Zamach Bruninga był właśnie okazją tli" 
i prezydent Doumer osobiście wsp6łpra­
cował w próbie utworzenia rządu jedno­
ści narodowej, czyli rozszerzenia obec­
nej większości na skrzydło radykalne 
I inne skrzydła lewicowe, jak grupy 
Painleve-Borel, Guernut etc. 

• • * 
Epilog dramatu rozegranello na sce-

nie politycznej - to nowy rząd Lavala. 
Co go charakteryzuje? 10 Wyjście Brian­
da z łona rządu, opuszczenie przez 
Brianda steru polityki zagranicznej, po 
siedmiu latach kierownictwa bez przer­
wy. 2° Zastllpienie Brianda przez La­
vala, zabłyśnięcie na horyzoncie polityki 
międzynarodowej nowej gwiazdy, majll­
cej utorować drogę ku zorganizowaniu 
pokoju w Europie i na świecie. 3° Obję­
cie portfelu ministra wojny przez An-
drzeja Tardieu. I 

Briand nie jest więcej ministrem I 
spraw zagranicznych. Jest to wielki 
w Europie ewenement, do którego wró­
cimy jeszcze niezliczoną ilośĆ razy. 
Z powodu odejścia Brianda-nic się nie 
zmieni na linji zasadniczych dyrektyw 
francuskiej polityki zagranicznej. Zmieni 
się tylko bagatela: ton. Laval, który ~uż 
od sześciu miesięcy faktycznie wysadził 
chorego, ciężko chorego Brianda z sio­
dła, Laval wykazał jedną tylko zaletę, 
w obecnych konjunkturach międzynaro-

dowych bodaj decydujlIcII: realizm. Lava­
ma szeroko o'warte oczy na rzeczywil 
stość, a ta skłoniła go już kilkakrotnie 
do zawołania .nie i nie!·, podczas gdy 
Briand usiłowałby szukać drogi kom­
promisu i w końcu mili partnerzy z nad 
Sprewy, Tami 'Y l z Białego Domu wy­
darliby mu siłll i podstępem owe .tak·, 
które od Locarna poprzez ewakuację 
Nadrenji doprowadziło do H tlera i skre­
ślenia długów przez • anielską postać 
Niemca·: I:kuninga. 

Bezpośrednim natychmiastowym 
skutkiem odejścia Brianda i objęcia 
Quai d'Orsay przez Lavala będzie likwi­
dacja rokowań z ::owietami w sprawie 
paktu o rtieagresję. Może nie będzie to 
likwidacja w brutalnem znaczeniu tego 
słOWa, ale będzie w każdym razie znacz­
na modyfikacja i w treści paktu i w spo-
sobie prowadzenia rokowań . C. 

Aristyd Briand, 
po raz 36-ty Jako minister w dymisji 

Niezwykła afera fałszerska. 
Fabryka fałszywych pieniędzy 

w luksusowej willi berlińskiej. 
Jak doniosły depesze, policja berliń­

ska dokonała sensacyjnego aresztowania. 
A mianowicie aresztowani zostali dr. 
Kornel Sala ban, prawnik i wydawca wie­
lu dtieł zbiorowych z zakresu prawa, 
oraz jego żona Marta Salaban. Obole 
oni obracali się i mieli szereg znajomo­
ści w wytwornych sferach Berlina. 

Zarówno dr. Salaban, jak i jego żo­
na , stoją pod zarzutem fabrykowania i 
puszczania w obieg fałszywych pienię­
dzy, a mianowide monet dwu marko­
wych. Proceder ten mieli oni uprawiać 
od 1929 r., pieni lidze zaś puszczali obo­
je w obieg, czyniąc różne drobne spra­
wunki na rynkach berlińskich w dniach 
targowych. Jak ustaliło śJedzlwo policyj" 
ne suma puszczonych przez nich w o· 
bieg fałszywych monet sięga do 30.000 
marek. I 

Dr. Salaban i jego żona zamieszki-
wali luksusową willę w pierwszorzędnej 
dzielnicy podmiejskiej Berlina L1chter­
felde. Trzymali oni licznę służbę i po­
siadali własny, elegancki samochód. W 
te) właśnie willi, w specjalnie zamasko­
wanem miejscu, zasuniętem szafą z książ­
kami i zabezpieczone m tajnemi drzwia­
mi znajdowało się .Iaboratorjum· fał­
szeny. 

Już w dochodzeniu wstępnem oboje 
przyznal i się do winy. 

Wykrycie całej afery i aresztowanie 
fałszerzy nastąpiło w niezwykle cieka­
wych okolicznościach. 

Oto jeden z handlarzy owoców do­
niósł poliCji, iż ktoś z jego klientów, 
którego nie zna i bliżej wskazać nie mo­
te, stale płaci mu fałszywemi pieniędz­
mi. Zarządzono wobec tego obserwację 
i stwierdzono, iż fałszywe monety pusz­
cza w obieg dr. Salabao i jego żona. 
Oboje oni wędrowa i w dniu targowym 
po rynku, czynili drobne zakupy i za każ­
dym razem płacil, monet" dwu-m arko­
wą;-z8chowywali się tek, jak gdyby się 
wzajemnie nie znali. 

W pierwszym dniu obserwacji poli­
cyjnej rezultaty były wprost niezwykłe. 
Oto Marta Salaban zdołała w tym dniu 
puścić w obieg 3 !1 <ztuk fałszywych mo­
net dwu-markowych;-dziesięć razy ku­
powała za 10 fenig6w wiązki jarzyny i 
za każdym razem płaCiła monetę dwu­
markOWII. Podobnie postępował dr. Sa­
laban, kupując w kramach drobne przed­
mioty. 

Dalsze śledztwo policyjne ustaliło, iż 
oboje oni spotka i się na jednym z przy­
stanków tramwajowych, odległych nieco 
od mielsca, gdzie oDbywał się targ i po­
jechali razem do miasta, nie zdając so­
sie sprawy, iż są śledzeni przez detek­
tywów. Jakież było zdumienie śledzą­
cych fałszerzy wy,wiadowców, gdy na je­
dnym z przystanków dr. Salaban i jego 
żona wysiedli z tramwaju i wsiedli do 
oczekującego ich, bardzo eleganckiellO, 
prywatnego samochodu. Numer samo~ 
chodu zanotowano, nie chcąc za wy­
woływać skandalu i obawiając się jakiejś 
niezwykłej omyłki, zarządzóno nową ob­
serwację w następny dzień targowy. 

Wówczas już sytuacja wyjaśniła się 
zupelnie,-i Marta Salaban aresztowłlJWl 
została po puszczeniu w obieg siódmej 
z rzędu w tym dniu fałszywej dwu-mar­
kówki. Każdego z fa/szerzy tj. dr. Sala­
bana i jego żonę areszto\vano odrębnie 
i odrębnie przesłuchano. O Ile ona za­
przeczyła kategorycznie wszystkiemu, o 
tyle dr, Salaban przyznał się do winy. 

Działalność obojga fałszerzy była tak 
doskonale zakonspirowana, że służba icb 
w ciągu kilku lat nie mogła zorjentować 
się w sytuacji i nie zdołała zauwatyć 
nic podejrzanego. Obojga fałszerzy osa­
dzono w aresztach policyjnych. 

Zarówno dr. Salaban jak i jego iona 
są ludźmi bardzo wytwornymi i bardzo 
wytwornych manier, - on liczy lat 45 
ona 33. 

Wypadek ten wywołał w Berlinie zro­
zumiałą sensację. 
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Streszczenie. 
Znany przemyslowlec lódzkl, Karol 

Woln.r, .glnl\l w tajemnlczyob okolicz­
noololach w Zakopanem. Reporter .prze­
gl"du Codziennego", Leszek Wlrg&, usi­
lowal przy pomocy S""go sloltrzeńca, 
Grl\dzklego .badać zagadkę1śmlercl Wolne­
ra i ",ÓWC .. I natknl\lalę naollady .. ajkl 
fał .. erzy banknotów'; 

Narzeczonl\ Grl\dzll:lego byla Nela 
Klerakowaka, sekretarka Wolnera. 

Wirga padl ofiar" zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana mecenasa", 
.agadkowe indywiduum. Ciala repor­
tera nie odnaleziono. 

Gr'ldzkl, błlldo"c Aleją l-go Meja 
natkn~ się na mlodl\ kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedział .. Gr"d.­
kiemu, lo brat jej znany przemyslowlec, 
Boeltl b, padł oflarl\ szajki ,TrÓjk"ta", oraz ze zwabiona przez szantażystów 
dojaklegoś domu:-Idołała zbiec. Gr"dz­
ki przyrzekł pannie BoelUcb SW" po­
moc. 

Nazajutrz BMltlcbówna zostoła u­
więziona w jaskini Izajki .Tr6jkl\ta", 
nasl<utek wyrafinowanego podltępu. 

Nadkomi ... z Olmańsld usUował a­
re .. tować markiza de Lavalle, a jako 
podejrzanego o to, że pomógl dyr. 01-
uań.klemu w ucieozee. Gr'ldzkl posta­
nowił zerwać z Klerzkowlk" zarzucaJ"c 
jej nle.taloolć. 

Do decyduj"cej rozmowy między na­
n,ezonymi nie dOlzlo, bowiem jakiś 
tajemnl •• y znajomy Neli pole. Ił jej b­
"'garycsnle przybyć do aiebie proed 
.potkanlem Ilę s Grl\dzklm. 

Wobee ucle.oki dyr. Olszańskiego 
w chwili aresztowania go - odbylo Ilę 
.ebranle stowarzyszenia ,Intelekt". 

Na zebranie zaproszono redaktora 
.Pnegll\du Codziennego", Barwiczka. 

W czasie .ebranla nadeszła wiado­
mość, te w fabryce pojawił alę .duch ' 
nlebon.oyka Wolnera. 

Tej .. mej nocy w fabryce 'pod firm" 
.Karol Wolner" wybucbł grozny pożar. 

(Dalszy ciąg). 

G~zlri pozostał sam. Zamierzał 
włAŚnie podnieść się od stolika, kiedy 
uwagę jego przykuł nowy gość. 
Wszedł przed chwilą, i w przeciwień­
stwie do innych zachował się ogrom­
nie balaśliwie. 

Stan,ł przy bufecie i zaż~dał kie­
liszek koniaku. Wypił i rozejrzał sią, 
po sali, w której oprócz Grądzkiego 
znajdowało się jeszcze dwóch męż­
czyzn, którym widocznie tak jak i 
jemu nie dopisało szczęście. 

Ale musieli to być stali bywalcy, 
bo przyszli do bufetu sami, bez asysty 
dyrektora klubu i raczyli się obficie 
trunkami, sznkając na dnie kieliszka 
zapomnienia. 

Tak jeden jak i drugi byli już 
kompletnie pijani. Wzrok przybysza 
IllŚlizgn-.ł się po nich i zatrzymał się 
na Gr-.dzkim. 

- Oni już mają dosyć - zawołał 
tubalnym głosem podchodząc do sto­
lika, prz którym siedział Grą,dzki -
ale pan mi się podoba, gdyż widzę, 
:t.e niepowodzenie w grze nie wypro­
wadsiło pana całkowicie z równowagi. 

Uaiadł nieproszony i ciągn~ dalej: 
- Blaclko pan tu musi przycho-

4Ii~ bu widzę pana po raz pierwszy 

aaPHU ETa 
powieść na tle niesamowJfych przeżyć Dozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

w tym lokalu, chociaż . jestem tutaj 
bardzo częstym gościem . 

Stłumił głos i pochylił się w stro­
nę Grądzkiego: 

- Bardzo ruchliwy członek klubn 
.Damy kierowej" mówił dotykając 
palcem swojej piersi. W cią,gn 
niespełna pięciu miesięcy zostawiłem 
około d wustu tysięcy złotych. A.le 
teraz stosunkowo zostawiam więcej niż 
dawniej kiedy śledziłem bieg kościa­
nej kulki, lnb rzucałem na lewo i 
prawo karty, bo trzeba panu wiedzieć, 
iż teraz już nie gram. 

Znalazłem inny środek emocji, ra­
czej oni mi go podsunęli. 

Wstrętna spelunka - szepnął -
ale jestem całkowicie pod ich władzą,. 
Nie mam siły, aby rozpocząć walkę z 
nałogiem. 

Widzę jednak, że pan jest młody 
i od niedawna dopiero został człon­
kiem klubn; radzę więc pann jaknaj­
prędzej porzucić ten lokal i nigdy tu 
nie przychodzić. 

Symboliczna .dama kierowa" wy­
sie z pana pieniądze, co do grosza. 
Gdy pan nadal kroczyć będzie po tej 
drodze u kresn czeka na pana śmierć. 
Ot poprostn człowiek wpaknje sobie 
kilka gramów ołowiu w głowę, koń­
cząc w ten sposób wszelkie rozra­
chunki z życiem. 

Zwrócił się do przechodzącego w 
pobliżu kelnera. 

- Bntelkę węgierskiego! - roz­
kazał, a gdy kelner oddalił się­
cią,gnął dalej szeptem. 

- ~ie używa pan heroiny, mor­
finy czy też kokainy? - a dostrzegł­
szy przeczący rnch głową, Grą,dzkiego 
mówił: 

- Oni tutaj wszystko mają" sto­
sownie do gustu klientów. Ale do­
brze, że pan nie nżywa żadnych nar­
kotyków, bo w przeciwnym razie za­
przedałby się pan w niewolę. Po­
prostu nie miałby pau na tyle siły 
woli, aby sobie powiedzieć dosyć; tak 
jak i ja. 

Codziennie powtarzam sobie: jntro 
zaczyna się nowe życie. Ale gdy 
nadchodzi wieczór zgubny nałóg jest 
silniejszy odemnie i przychodzę do 
klubu. 

Właśnie w tej chwili kelner po­
dał wino. Odpieczętował i naJał w 
kieliszki. 

Nieznajomy wypił duszkiem, nato­
miast Grądzki umaczał zaledwie wargi. 

Był pan w sali "zapomnie-
nia"? 

Nie - odparł Grądzki. 
Pokój przezn8lczony dla narko­

manów - objaśnił nieznajomy - dla 
przestrogi radzę pl'lnu tam zajrzeć. 

Zobaczy pan tam niejedną, ruinę IUdz- 1 
ką" co lIiegdyś była człowiekiem, dzi­
siaj to automaty poruszane narkoty­
kami. I ja niezadługo zostanę takim 
antoniatem, jeżeli przed tem nie 
zwarjuję albo raz na zawsze nie skoń­
czę z życiem. 

Podniósł się i powiedział : 
- Chodźmy! 
- Ciekawych rzeczy dowiedziałem 

się o tym klubie - myślał Grądzki 
może nareszcie ustyszę jaki ma 

związek z szajką .trójkąta" - to 
też zgodził się na propozycję swojego 
przygodnego znajomego i odrzekł: 

. - Idę . z panem. Tylko niech 
pan nie sądzi, że zamierzam w nar­
kotykach szukać zapomnienia. 

- Gdybym w to wątpił, nie na· 
mawiałbym pana do pójścia ze mną,­
podniósł się, a za jego przykładem 
poszedł i Grądzki. 

Z sali restauracyjnej, wydostali się 
na mroczny długi korytarz. 

.- To tutaj - .mówił towarzysz 
Grądzkiego, wskaznjąc na błyszczące 
biaJ:e drzwi, w głębi korytąrza, po­
czem ujął ni~fortunnego gracza silnie 
pod ramię. 

Podejrzenie zakiełkowało w umyśle 
Andrzeja. 

- A może to pnlapka, do której 
chcą, mnie zwabić - rozwaźał w du­
chu - dyrektor klubu bardzo mi si, 
u ważnie przyglądał, a teraz ten nie­
znajomy coś ze zbytnią szczerością, o­
powiadał o sobie. 

a ogólnej sali napewno nic mi 
się złego nie stanię . Zaduio byłoby 
świadków, ale za temi drzwiami nie 
wiadomo, co się kryje. Możliwe, że 
czycha tam na mnie śmierć. 

Lepiej będzie, gdy nwolnię się od 
swojego towarzysza i pójdę do domu 
- postanowił - wszak czeka mnie 
pracowity dzień - to też powiedział: 

- Wolałbym grać, aniżeli zaglą­
dać do tej jaskini. 

- Ma pan rację - nieznajomy 
pnścił ramię Grądzkiego - za kilka 
minut przyjdę zobaczyć czy fortuna 
panu dopisuje. 

- Ale ją, już grać nie będę. 
- Dlaczego? 
-- Bo nie mam pieniędzy przy 

sobie. 
- Może coś na to zaradzimy -

i towarzysz Grądzkiego począ,ł spraw­
dzać zawartość swoich kieszeni. Wre z­
cie wyciągnął zgnieciony banknot stn­
złotowy i z triumfem mówił: 

- Niewiele to coprawda, ale i z 
takim kapitałem można spróbować 

I szczęścia. Służę pan u chociaż tak 
skromną pożyczką. Zwróci mi pau 

pienią,dze, gdy pan wygra, lnb też 
przy następnem spotkaniu w klubie. 

Gr"dzki nie chciał przyj"ć , zaofia­
rowanej mu pożyczki, ale nieznajomy 
tak długo namawiał, aż wreszcie u­
legł nie mogąc pozbyć sią, natarczy­
wego n narkomana". 

Po chwili wymieuił bankuot w 
kasie i zasiadł zpowrotem przy stole. 
Wzrok jego spotkaj w pewnej chwili 
przeciągłe spojrzenie dyrektora klubu. 
W spłowiałych szaro-niebieskich oczach 
dyrektora wyczytał zdumienie, gniew 
i groźbę. 

- Trzeba stąd jaknajprędzej u­
ciekać pomyślał - bo cała ta. eska­
pada może się dla mnie tragicznie 
skończyć - to też pragnąc jaknaj­
prędzej pozbyć się sztonów, gdyż 
zgóry był przekonany, iż przegra po­
stawił wszyBtkie na zero. 

Wygrał. 
Krupjer podsunął mu wygraną,. 

Pozostawił ją, na poprzednim numerze. 
Monotonny stuk kościanej kulki i 
znowóż wygrał. 

U płynęło z pół godziny i przez 
cały ten czas szczęście nie opuszczal'o 
Grądzkiego. 

Poczęto na niego zwracać uwagę 
i stawiać na tll numery, na które i 
on stawiał. 

- Czas już skończyć - posta­
nowił, widząc, że wszyscy obecni w 
sali nie spuszczają, z niego wzroku. 

Podniósł się zabrał sztony i po­
szedł do kasy, gdzie wypłacono mu 
przeszło ośm tysięcy złotych. 

- Jakiś zupełnie przyzwoity czło­
wiek - myślał Grądzki o mężczyźnie, 
który mn niedawno pożyczył sto zło­
tych - a ja go posądzałem o zbrod­
nicze zamiary. Jestem podrażniony i 
wszędzie doszukuje się niebezpieczeń­
stwa. Że ogrywają, tntaj ludzi to 
fakt, że ezynią, z nich niewolników 
zgubnego nałogu narkotyzowania się 
to drugi, ale żeby tutaj mieli ludzi 
mordować w to nie wierzę - i 
Grądzki udał się na poszukiwania 

. swego przygodnego znajomego, pra­
gn'lC zwrócić mu zaciągnięty dług. 

Przeszedł przez salę bufetową i 
znalazł się w mrocznym długim ko­
rytarzu. Był już w pobliżu białych 
drzwi, gdy usłyszał poza sobą ciche 
stąpanie. 

InstynJ..-t ostrzegł go, że zbliża się 
niebezpieczeilstwo, to też odskoozył w 
bok, ale w tejże chwili ktoś opasał 
dtllgiemi palcami jego szyję. 

Dalszy ciąg nastąpi. 



I 

! 

; 

I 

Nr. HI. 

Kalendarzyk. 

19 
Wtorek 

DZiŚ: Henryka B. W. 

J t.:TRO: ""bjaDa I S_b. 
-:::-

Wochód .Iońoa 7.3ł. 

Zaohód słońca 1~.58. 

W.chód klię:!yca IJ.M. 
Zachód kslę:ly~a ~.45 . 

Dtugość dnia 8.21. 
Przybyło dn ia 88 mln. 

II
MUZIIUM IdIIlJSKIII hi.torjl I 8.tukl Im. I 

J. I R. Bartosz_wlczów (Plac Wolności I) 
otwarte w środy, ooboty i DI.dzlele od 

· W-IG. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyturują nast. apteki : M. 

'ooperklewloza (Zgierska ~ł), J . Sltklewl­
oza (Kopernika 26). I. Zundelewlczl\ (PIotr­

I kawska 2~), W. Sokolewlcza (Przejazd 19), 
M. Llpoa (P iotrkowska 193), A. Rychtera 
I B. Łobody (11 Listopada 8G). 

Sąd zadecyduje. 
Swego czasu burmistrz Rudy Pa­

bjacickiej Dułka, został zawieszony w 
urzędowaniu wobec wykrytych w Ma­
gistracie m. Rudy PabjanickieJ nadu­
żyć. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
władze nadzorcze postanowiły z racji 
tego, że sprawa p. Dulki została skie· 
rowana do prokuratora, zezwolić na 
objęcie prZeZ burmistrza DułkIl urZIl­
dowania do chwili rozprawy. Od wy­
roku sl\du zaleteć będl\ dalsze losy 
burmistrza p. Du~ki, 

Niezwykła licytacja. 
w Wolborzu powiatu piotrkowskie­

go przeprowadwno l ic.vtację za zaległe 
podatki u Jednego) z gospodarzy. 

Wobec braku amatorów sprzedano 
kilka krów mlecz nych w cenie od ó 
do 10 zł., a konie po .. . 7 :&1. za sztukll 

(b). 

Choroby zakaźne. 
W ciągu tygodnia od 10 do 16-go 

stycznia r , b. wlącznie - zgłoszono 
do wydziału zdrowia publicznego na­
st~pujące przypadki zasłabnięć na cho 
roby zakaźne: 

Dur brzuszny 14 przypadków (w 
tygodniu p oprztldnim 10 przypadk6w), 
plonica S przypadków (14), błonica 43 
przypadków (39), odra 67 przypadków 
(62), rÓ~a 3 przypadki ,(2), krztnsiec 
17 przy padkó IV ( 14), gorączka połogo­
wa 2 przypadki (5). 

Ogółem zan' jtowano w tygodniu 
sprawozdawczym ló4 przypadków za­
chorowań na choroby zakaźne, w ty­
godniu poprzednim 137 przypadków. 

Turniej warcabistów. 
Pod protektoratem p. dyr. Dzie­

niakowskiegll we wtorek, dnia ~6 b. m '­
w lokalu polskiej YMCA, Piotrkow­
ska 89, rozpocznie sill Turniej Warca-
bistów. - . 

Członkowie YMCA, pragnący wzi l\ć 
udział w turniej u, zechcą zgłosić sill 
na zebranie o godz. 20-ej w dniu 26 
stycznia, poczem rozpocznl) sill roz­
grywki. 

Zapisy już ' przyjmuje sekretarjat 
Pol. YMCA. 
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M. B. P. W walce z bezrobociem.1 

Pięciodniowy dzień roboczy. 
dla uniknięcia redukcyj pracowniczych. 

Uchwały Międzynarodowego Biura Pracy. 
.Jak się dowiadujemy rada zarzll­

dzająca Międzynarodowego Biura P.ra­
cy uchwaliła na swem ostatniem po-
siedzeniu ogólne wytyczne zasady 
zwalczania bezrobocia iwiatowego. 
Wszystkim państwom zaintere'lOwa-
nym w tym problemie i w walce z 
bezrobociem rada proponuje ZastoiO­
wanie na stępującrch środków: 

I) Wprowadzenie be twzglęunego 
zakazu pracy i zali ndni311 ia pracow­
ników IV g')dzillach nutlli c21bowych o­
raz wprowadzenia ścisłej kontroli nad 
wykonywaniem tego zakazu. Jedynie 
w wypadkach wyjątkowych i uzasau­
nionych koniec~nl\ potrzebą praca w 

godzinach nadliczbowych może być 
dozwolona. 

2) Ograniczenie czasu pracy, & to 
celem utrzymania liczby zatrudnio­
nych na dotychczasowym poziomie i 
uniknięcia dalszych redukcyj pracow­
llików. 

3) Og raniczenie czasu pracy rów­
nieź celem wypełnienia powstałej w 
ten sposó b luk i przez pracę dotychcza­
sowych bezrobotnych. 

4) W granicach możliwości rada 
proponuje ograniczenie czasu pracy 
do a-cio dniowego, względnie 40-go­
dzinnego tygodnia pracy. 

Wszystkie te uchwaly powzięto 
większością 15-tu głosów, przeciwko 
trzem. 

Przedstawiciele interesów robotni­
czych w radzie zarządzającej Między­
narodowego Biura Pracy wypowiedzie­
li się zgodnie za wprowad.zeniem na 
stale 40-godzinnego tygodnia pracy, 

" podczas gdy przedstawiciele pracodaw­
ców wysunęli w tej sprawie tezę, iż 
przy obecnym stanie techniki wpro­
wadzenie 40-godzinnego tygodnia pra­
cy bez jednoczesnego podrożenio pro­
dukcji jest niemożliwe . 

Fałszerze kwitów. 

Czterej funkcjonarjusze agencji celnej 
"przed sądem okręgowym w Łodzi. 

Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj­
szym na wokandzie slldu okręgowego w 
Łodzi znalazła się sprawa nadużyć w 
kasie celnej w Łodzi, 

Na ławie o ~karżonych zasiedli 47-le­
Ini kasjer agencji celnej, SlIanisław Ra­
kowski, jego pomocnik 27-letni Tadeusz 
Bielińskl, 37-letni Mieczysław Leszcz­
kiewlcz. Oskarżony Dawid Sieli na roz­
prawę nia stawił się, motywujlIc swe 
niestawiennictwo chorobą, wobec czego 
sprawa jego została wyłączol)a i będzie 
rozpatrywana oddzielnie. 

Akt oskarżenia wytej wymienionym 
zarzuca, że będąc pracownikami agencji 
celnej dopuścili się nadużyć na szkodę 
skarbu państwa na sumę zł. 118.000. 

W grudniu 1930 r. dyrekcja kolei 
warszawskiej otrzymała anonim, że w 
kasie agenćji celnej w Łodzi od pewne­
go czas)J popełniane są systematycznie 
nadużycia. 

Wszczęte na skutek tego dochodze­
nie przez kontroler6w agencji celnej uja­
wniło, że kasjer agencji, Stanisław Ra­
kowski, wraz ze swym pomocnikiem do­
puszczali się nadużyć, polegających na 
fałszowaniu kwit6w kasowych. NadużyĆ 
dopuszczali się w ten spos6b, że na 
grzbietach kwit6w zamieszc%ali mniejsze 
kwoty, aniżeli faktycznie pobierali, przy­
właszczając sobie r6żnicę . 

Dalej ustalono r6wnież, że Mieczy­
sław leszczkiewicz i Dawid Szeli wsp6l­
nie, niezależnie od Rakowskiego i Bie­
lińskiego dopuścili się nadużyć w dwuch 
wypadkach fałszowania kwit6w na sumę 
zł. 165. 

Dzięki ujawnieniu tych nadużyć przy 
kontroli kslllg, dotvcz,\cych opiat, pobie­
I;Ilnych od przesyłek celnych, zostały r6-
wnież ujawnione nadużycia w magazynie 
celnym, w której to sprawie na ławie 

oskarżonych w dniu dzisiejszym zasiądą 
22 osoby, rekrutujlIce się z pośród urzę­
dnIków magazynu (60Sob) i właścicieli 
oraz urzędników prywatnych firm eks­
pedycyjnych ( 16 os6b). 

Na przewodzie sądowym w dn. wczo­
rajszym główny oskarżony, Stanisław 
Rakowski, do winy s ię nie przyznaje, 
natomiast Tadeusz Bieliński przyznał się 
do winy i wyjaśnił, iż nad utyć tych do­
puszczał się wspólnie z Rakowskim. 

Dalej Bieliński wskazał, że po po­
wrocie z wojska i objęciu posady w a~ 
gencji celnej, znajdował si ę w nader kry­
tycznych warunkach materjalnych. Gdy 
pewnego dnia zwr6cił się do Rakowskie­
go o pożyczkę , ten . ućwiadomił " go, ~że 
poco mu zaciągać pożyczki , kiedy może 
zarobić dużo pieniędzy w bardzo pewny 
sposób, na fałszowaniu kwitów kasowych. 
Bieliński z początku odnosił się do pro­
oozycji RakowskIego z nieuinościa , wkoń­
cu jednak, gdy zauważył, że ten traktu­
je sprawę poważnie, zgodził się. Od tellO 
czasu pocz ęli wspólnie fałszowaĆ kwity 
kasowe. 

Leszczkiewicz również pr%y%nał się do 
winy. 

W toku przewodu sqdowego ujawnio­
no, że Rakowski był całkowicie odpo­
wiedzialny za kasę i że zatem wyjaśnie­
nia jego, iż nadużyć dokonywano bez 
jego wiedzy nie zasługują absolutnie na 
wiarę· 

Zbadani w charakterze świadk6w kon­
trolerzy, którzy przeprowadzili pierwia­
stkowe dochodzenie - wVjaśnili, że nad­
utycia te trwały od dłuższego czasu i 
że pomimo skrupu.latnego kontrolowania 
ksillg zarówno kasy jak i magazynu, 
nadużyć po ;zqtkowo nie ujawniono, bo­
wiem kontrola kasy i magazynu odby­
wała się odrębnie . 

Dalej kontrolerzy zeznali, ze wsku­
tek nadużyć popełnionych w magazynie 
skarb państwa poni6 ,ł ogromne straty 

Wczorajsze rozprawy przerwane zo­
stały na zeznaniach świadków. Wyrok 
zapadnie dzisiaj . (p) 

Od 7 do 13 procent. 

Rabaty w handlu tytoniowym. 
Okres wypowiedzenia: do 30 czerwca - 1 miesiąc, 

po tym terminie - rok. 
przedsiębi orstw domowej sprzydaty 
wyrobów tytoniowych, które to przed­
sillbiorstwa korzystają ~ rabatu w wy­
sokości 7 proc, 

----------.............. , ...................... ..... 

Nowa ustawa o sprzeda,y wyro­
b6w tytoniowy ch us tala następujl\ce 
rabaty dla hurto wych i detalicznych 
sprzedawców tych wyrobów: hurtow­
nicy korzys tah z rabatu w wysokości 
10 do 13 proc., przyznawanego indy­
widualnie poszczegtlloym hurtowni­
kom przez dyrekcjll monopolu, detali­
ści zaś otrzymują rabat w wyso kośei 
9 proc. od ceny taryfowej , z wyj"tkiem 

Dyrekcja monopulu posiada prawo 
obnitenia rabatu za jednomiesięcznem 
wypowiedzeniem w czasie do 3D-go 
czerwca b. r., po tym terminie zaś Za 
wypowiedzeniem jednorocznem. 

Dlaczego niewolno zniesławiać zmarłych. 
Godne orzeczeme Sądu N aj wyższego. 

· . Ciekawl\ sprawll rozpIItrywał sąd I 
l1aJwyższy. 

~ian?wicie niejaka C. oświadczyła, 
że me~YJący mąż Jllj sąsiadki, H., u­
k!adł JeJ gazomierz, Pani F. poozula 
~11l ~otknlętą zniesławianiem imienia 
J~J nieżyjącego mę~a i zaskarżyła swo­
j~ . Sl}siadkll do sądu. 
· Sąd pierwszej i drugiej instancji 
sk.azał oskartoną na 7 dni aresztu, za 
zniesławienie nietyJl\cego. Sąd naj­
wytszy, do którego skazana załotyła 
kasaCję uchylił orzeczenia obu sl\dów 
niższej instanoji. 

?II niewłaściw~ kwaUflkacjll czynu 
paD! C, Sąd Najwytszy stwierdził, te 

wymierzonojej karllniewłaściwie, gdyż 

nie zniesławiła ona pana F ., który nie 
żyje, nie mógł willC .tet odczuć tego 
zniesławienia. 

Natomiast winna ODa być skazan'a 
za obrazę tyjącej jego mahonki, gdyż 
.rozgłaszanie" jak or7.ekł Sąd Najwyż­
szy oko!ir.zności zniesławiającej zmar­
łego człowieka. stanowi obrazll wyrzą­
dzoną pośrednio tyjl\cym członkom 
rodziny" . 

Nie wolno wi~c rzucać bezkarnie 
cienia na nazwiska zmarłych, gdy t 
mimo, te zniesławiony uie odczuwa 
oszozerstwa, obraza zostaje wyrządzo­
na jego bliskim, pozostałym przy 
życiu. 

Kosztowne lecz nietrwałe. 

Roboty kanalizacyjne w Łodzi 
spotkały się z ujemną oćeną 

ministerstwa robót publicznych. 
W dniu wczorajszym Urzl)d Woje­

wódzki otrzymał pismo z ministerstwa 
robót publicznych, stwierdzające, iż 
przeprowadzona w Łodzi inspekcja ro­
bót kanalizacyjnych ujawniła szereg 
załoteń technicznych wątpliwej war­
tości, wym~ająo wprowadzeni~ 
zmian dla Powillkszenia trwało~ci bu­
dowli i obnitenia jej kosztów. 

Zdaniem ministerstwa koszt wyko­
naniu betonowej studuenki ulicznej 

nie powinien przekroczyć 300 złotych, 
podczas gdy koszt tudzienki typu o­
becnie wykonywanego przez wydział 
kanalizacji i wodocil\gów w Łodzi do­
chodzi do 1.1 00 zł,Jtych. 

Dalej ministertwo zaleca, aby u­
rZl\d wojewódzki studja nad niszez'l­
cem działaniem utytkowych wód łódz­
kich - jeteli jeszcze nie. 'I wykony­
wane - zostaly natYGbmia t podjllte. 



Sir, 6 

"IIIHIIIIIIIHII!IIIOIlIlIIlIIlI!lIlInlllllll: :j'l'im!!łI!ill!lI·n~ 

; Widowiska łódzkie _. 
'iulIIIIIIWIOIHIIIIIIIIIIUIIllInlllllllllllllllllllllllllllllllHlIIlIIlW 

REPERTUAR, 
TBATR IllEJSKI< ,Dr. Stleglitz". 
TIłATR KAMERALNY: .Burza w szklance wody' 
TBATR POPULAR:-ÓY: ,WiklorJa i Jej huzar'. 
OYRK: Codziennie pl'zedstAwlenie o 8.1~ wi erz 

w niedziele i "więtll o godz. 4 po pol 
I q.l~ wiecz. 

APOLLO: I. .Legjon pograniczny' l!. . Rango ", 
BAJKA: .Prawo do miłości'. 
UASINO: .Jej Rkl.elencja miłość ' 

CAPITOL: .Śwlatła wielkiego miasla', 
CZARY: .Tlm Mc. Co)". 
CORSO: • Maradu'. 
DOM LUDOWY, .Biały Bulao'. 
GRAND KINO: 15lani, ulani , chłopry malo",an\ 
LIRA: .Oliora ojca'. 
L15XA: ,Bezimienni bobolero~·ie'. 
!lIMOZA: ,Na zachod,le bez zml.n-. 
OOBON: ,Pleśń trubadura" . 
OŚWIATOWY: I. ,Indyjski grobowiec'. II. 

,Szlakiem zlota' . 
OAZA: ,Ucieczka księżnej Trub.cklej". 
PRZEDWIOŚNIE: ,Z rozkazu księhiczki '. 
PALACE. ,Człowlok, który zabil". 
RESURSA: .Hrabina Pary~a' . 
RAKlBTA. ,Moje sioneczko'. 
SPLBNOID: ,Roman •• cyganskle' . 
ŚWIATOWID: .GolgotA serc'. 
UCIBCHA, .Beobotn. d,iewczę'. 

WODEWIL: ,Pleśń trubadura". 
ZACHĘTA: ,W sidlach kłamstwa" 

V8NUS: I) ,Nieuchwytna szajkll' : II) ,Bunt 
krwi I telaza'. 

Teatr Miejski. 
Dziś, wtorek, po ceMch zniżonych po raz 

ostatni przed zejściem z afisza &I'cy ... esoly 
• 01'. Stleglltz· z l.!lchałem Zniczem. 

Jutro, środa, premjera stu procenlowej 
lany Arnolda l Bacba ,Królewski Illm' (Hulla 
dl Bulla), osnutej dookola przeZAbawnych 
przygód króla AfganIstanu Amanullacha w 
llurople. 

W czwartek I plątok powtórzenie premjel·Y. 
W próbach .Pan Geldhab" Al . Fredry. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Nt l) 

Dziś, wlorek I dnI następnych wyborno 
komedJa małomlasleczkowa 1:1. Franka . Burza 
w nklance wodyw. 

W próbach ,Czwarty do bridża' SI. Kie­
drzyńsklego. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nt 18 leI. 178-00) 

Ozhi, o godz. .1' wiecz., jutro I w czw.r­
tek po cenach zniżonych wznowienie cleszlI­
coj aię dotlId niebywałem powodzeniem operet­
ki Abrahama, Wlklorja I .j ej huzar' w pelnej 
obsadzIe, z goś.lnnoml występami li raczej 
gwIazdy: Xenl Grey i znakomitego tenora 
Warjana WawrzkowlolS. 

Bal Stow. aplikantów adw. 
i sądowych w Łodzi. 

Doroczny bal Stowarzyszenia Apli· 
kant6w Adwokackich i Sądowych w Ło' 
dzi odbędzie się dnia 6 lutego w salach 
Męskiego Tow. Spiew. przy ul. Piotr' 
ko'\/skiej 243. Wstęp za zaproszeniami. 

WDZKl" 19.1.82 Nr. l' 

tycznia po kr6tkich cierpieniach opatrzony Św, Sakramentami 
lat 72 nasz nieorł,tnłowany i najdrozszy ojciec i dziadek 

Władysław Wojty"ski 
em, urzędnik Magistratu m, Łodzi. 

Nabożeństwo żałobne za dllszę zmarłego odprawione zo tanie we wtorek 19 bm. w kościele 
w. .J 6zefa o godz. ID-ej rano. 

Wyprowadzenie zwłok na stary cmentarz katolicki nastąpi we wtorek o godz. 4- po pot. 
a smutne te obrzędy zapra zają krewnych i przyjaci6ł zmarłego 

Syn, synowa i wnuczka. 

Bezpieczeństwo w pow. brzezińskim 
Zuchwała banda rabusiów. 

Trzy napady w ciągu jednej nocy. 
(a) Na terenie powiatu brzezińskiego 

w pobliżu Tomaszowa, rozwinęła zbro" 
dniczlI swą działaln ść szajka bandycka, 
złoiona z 2-ch zuchwałych osobników. 

Mianowicie onegdaj wieczorem na 
powrac.j~cego szoSIl warszawską miesz" 
kańca' wsi Kotle, pow Brzezin, Bolesła" 
wa Jóźwiaka, napadło dwu nieznanych 
osobników, którzy przy pomocy noży o' 
bezwładnili go, ścięgnęli z roweru po' 
czem zrabowali rewolwer i 22 zł. w 20-
tówce. Rabusie zagroziwszy obrabowa" 
nemu użyciem bron;, w ra , i ~ gdy :>y 
wszczllł przedwcześnie alarm, zbiegli. 

Tejże nocy nad ranem na ul. Spal' 
skiej w Tomaszowie Mu. dwuch nie' 
znanych, zamaskowanych osobników za­
trzymało zdęiająclI do miasta mieszkan­
kę pobliskiej wsi Łazisko, Marję Krze" 
ślak. Bandyci pod Ilrotbll użycia broni 
obrewidowali zatrzymaną niewiastę i zra­
bowali jej 3S zł. w gotówce, poczem 
zagroziwszy zemstą w razie alarmu zni­
kli w ciemnościach. 

Ju1 o świcie, a więc w 2 - 8 godz. 
później, dwu zamaskowanych osobników 
zatrzymało przy wsi Budziszewice, pow. 
brzelińskiego zdążającego na targ wozem 
kupca Moszka Rozenberga z Ujazdu. 
Bandyci steroryzowali Rozenberga, PO" 
turbowali go nawet, następnie zaś zra" 
bowali mu 220 zł. w got6wce oraz zlo­
ty zegarek i zbiegli. 

We wszystkich wypadkach poszkodo' 
wani zwrócili sili do policji, kt6ra zarzll" 
dziła poszukiwania. Na ślad bandytów 
mimo energicznej akcji nie zdołano 
wpaś ' . 

Równocześ nie powiadomiono urząd 
śledczy w Łodzi, który 08 miejsce dele­
gował specjalny oddział policji. Oddział 
ten wraz z zgrupowanemi oddziałami 
policji powiatowej prowadzi obecnie obla­
wy w okolicy, celem zlikwidowania zu­
chwałej szajki. 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc styczeń 1932 rulm: 

Magi~trat m. Łod~i - UrZlld ZISilkO-1 b) dla bezrobotnych, mających 3 - 5 
wy dla Bezrobotoych - podaje do wia- osób na utrzymanin 32 złotych miesię­
dumoiei osób zaintere owanycb, że duia czoie, 
21 tycznia 1932 roku rozpltcznie sil) wy- c) dla bezrobotnych, posiadajt\cych po­
pł.ta państwowej zapomogi doraźnej za lIad 5 osób nil otrzymaniu 4.0 złotycb 
miesiĄC Ityczeń 1922 rokn dla bezrobot- Dliesięezni~ . 
Dych, po iadaj"cych rod7.ioę Da wytlIcznem Wypłata odbywać się będzie w wytej 
ntrzymaniu, który zglosili się do biura wymienionym lokalu Urzędu zasiłkowe&,o 
Urzędu Z~siłkowego przy ul. 28 Pułku w cl'Isie od godziny 9-ej do H-ej, we-
Strzelcóll' Kaniowskich Nr. 32 i zostali dług nllitqpujllcego porzl}dku: . 
do zapomogi upra wnieni. Czwartek, doia 21-go stycznia 1982 

Samotni prawa do zapomowi nie majII· roku litery: A, B, C, D. E, F, G, H, l. J. 
Staw~i zllpomog\lwe wynOSZI\: PilItek, dnia 22-go atycznia 19112 r. 
a) dla bezrobotnycb, majłcycb l - 2 litery: K, L, Ł, M. N, 0, P. 

osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię- Sobota. dnia 23-ge ~tTczDi8 1932 r. 
CZUle, liter): R. 8. T. U. W, Z. Ż. 

Bezrobotny, zgłaszajl\cy się po zapo­
mogę, PO\\ inien okazar: 

Łódź 
WTOREI, dnia 19 slycznla 1932 r. 

11.5a-12.1O Sygnal czasu z W-wy, hejnal 
Wleźy MarJackiej w Krakowie, odczytani . 
programu dziennego. 

12.10-13.1~ Muzyka z płyt gramotonowych l 
A. Klingbell, Piotrkowska 160. 

13.1()-IO.26 Przerwa. 
15.25-1M5 ,Bezimienne paŁryJotkl"-wygł. p. 

Z. Findel.enówna (tr. z W-wy). 
15.50-16. 1~ Program dla dzieci. I) Pogadan­

ka Henryka Lados,a p. I. , O PUSZCty, 
je_Ioraeh I komarach' - 2) OpowIadanie 
J. KrzewIńsklego p. t. ,Podró! naokoło 
świat. 15-letniego hal'cc",." (t~. z W-wy) . 

16.20-16,(0 Odczyt z Krakowa p. t. • Troski 
przemyału bawełnlanego'-wygt. dr. Wik­
tor Ormlcki. 

16.(0-17.10 Płyty gramol. z W-wy. 
l7.10-17.3~ .Krzyslor Arciszewskl' - wygI. 

p. Karol Kożmińakl (t!'. z W-wy). 
17.35-18.50 Popularny koncert syml. z Fllh. 

Waraz. Wyk. orko Iilharm. pod dyr_ G. 
Filelberga. I) Moniu •• kp. Uwe rj .• Bajka'. 
2) Glazunow: All el(ro i Serenada z suity 
.Z wieków sl'ednloh' 3) Oworzak - 'dwa 
tańce słowiańskie. 4) Czaj kowski: ,Sulla 
Mozartlana'. 5) Smetana: Uwerl. do op. 
"Sprzedana ntlrzoclona- . 

18.50-19 1~ Rozmaitości. 
19.10-19.80 Komunikat izby Puem.-Handlowej 

w Lodzl, ollotytanie programu na d'zjeń 
nast. 

19.30-19.45 Kalendanyk lilmowy, I'epertuar 
le&Łrów I płyty gramol. 

19.i~-20.oo Praaowy Ozidnnik Radjawy (trans-
misja z W-wy). . 

20.00-20.15 Felj. p. L .Zyciory. Wojciechow­
akiego' - wygI. p. T. Nittman. 

20.1~-21 66 Koncert popularny w wyk. ark. 
P. R. pod dyr. J. O,lmiń.klego i solistów 
(tr. z W-wy). 

2I.ó5-22.1O Skrzynka pocotowa technlczna­
wygł. p. W. Frenklel (tr. z W-wy). 

22.10-22.40 Recital ,;plewaczy p_ Walou_kA 
(tr. z W-w1). 

22.40-22.46 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego z W-wy. 

22 .f~-22.50 Kom. meteoroI. z W -"y. 
22.00-2~.tJ() Muzyka lane._na z W-wy. 

Łódź 
ŚROD.t., dnIa 20 stycznia 1932 r. 

11.~8-l2.10 Sygnał czaau, bejnał z Wlo;!y 
Marjacklej w Krakowie, odozytanie pro­
gramu na dzień bletący. 

12.10-13.15 Muzyk& z płyt gramot. t. A. KlInil-
belI, Piotrkowska 100. 

18.1~-IO,60 Przerw&. 

10.ÓOO zł. strat. 
1) dowód osobisty, względuie inne u­

rzędowe z~świadczeDle tożsamości, 
l~ ~0-16.1~ Płyty gramol. z W-wy, 
16.20-16.ł0 .Złoto' - wygI. p. J. Frydry-

chlewlcz (tr. z W-wy). 

Obfity łup złodziei. 
Ograbienie składu z manufakturą. 

Przy ulicy Nad Łódka Nr. 3 mies­
oi się skład manufaktury, należący do 
Hersza Kaplana. 

Wobec tego, te na składzie znllj­
dują się stale większe ilości towaró IV, 
stale nocuje tam ktoś z pracowników. 

Wyjątkowo jednak w nocy z sobo­
ty na niedzielę nikt w kładzie nie 
nocował, bowiem pracownik, na któ­
reio przypr.dała kolej, wybrał się 
w ostatnieJ chwili na zabawę, pozosta­
wiając sklad bez tadnej absoltłtnej 
opieki. 

Jacyś nieznani złoczyńcy. dostali 
się oni do nie7amieszkiwanego pokoju 
nad składem Kapłana, gdzie w nocy 
wyborowali dziurę w sufICip i t'\ dro­
g,. z łatwością dostali sil) do niestrze­
&onego interesu. 

.Robota· szła włamywaczom skład-

nie, howiem ulica Nad Łódk/ł jest, jak 
wiadomo, bardzo cichą, przytem o póź­
nej godzi nie nocnej rzadko na ulicy 
tej ukazuj e się przechodzień . . ° zupełne I pewn OŚCi siebie złodziei 
świadczy fakt, i1 jak ustaliło pier­
wiastkowe śledztwo. przed domem Nad 
ŁódkI) Nr. 3, oczekiwało cięhrowe 
aoto, na które włamywacze ze spoko· 
jem uaładowali zrabowany towar, w 
ilości 26 sztok towarów. Następnie 
złodzipje szybko odjechali w niezna­
nym kIerunku. 

Włamanie stwierdził dopiero w dniu 
wczorajszym p. Kap/an, który przybył 
celem otworzenia interesu. 

Powiadomiona o zuch wa/~m wła­
maniu policja prowadzi energiczne do­
chodzenie, zmierzające do wyllrycia 
sprawców. (p). 

2) l l'l;ilymację P.U. P.P. stwierMajllC4 
fllkt zgla:!7.all!a się ,I .. kontroli stałej co­
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty· 
godni. 

3) ksilltkę ubpzpieczeniMl'1I Kasy Cho­
I'ych m. f,oozi OI'~Z członków rodziny. 
wspólDle z uim zamieszkujĄcych, będ,,­
cych we wspóluem gospo 'larstwie. 

4) k~iĄżkę obracbu n!, O IV 1\ swoj/} i 
członków rodziny, wspólnie zamies~k uJ~­
cycb i będących \\'e w~pólnem go~pod8r­
st'wie. 

.-r Pal tylko gilzy ~ 

"L E (i J O N O W EU 
wytwórni .ŚWIATOWID' 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86, 

~~~~~~.I 
~~~~~~ 

16.40-16.65 Płyty gramot. • W-wy. 
16.M-17.IO Lekcja języka angleisklego. 
17.10 -17.3~ ,Prapontyka ałowiańazczyzny'­

wygI. red. Stanisław Poraj (tr. z W-wy). 
17.36-18.~0 Muzyka popularna w wyk. orkie­

stry P. n. pod dyr. J. Ozlmlńaklego, (tr. 
z W-wy). 

18.00-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.90 .Skrzynka pooztowa łódzka' -

kor.ap. blot. omówi rod Jan Piotrowski. 
19,30-19.f~ Kalendarzyk !li mowy, repertuar 

teatrów, od.zytanle programu na dzień 
nast. I komunikat Izby Przem.-Handlowej 
w ŁodzI. 

19.46-20.00 Prasowy dzlcnnik radjawy z W-wy. 
20.00--20.1~ Feljeton p. t, .Goethe a muzyka 

polska' - wygI. dr. Alicja Slmonówna 
(tr. z W-wy). 

20.1~-2!.1~ Muzyka ludowa w wyk. orko wiej­
skiej Bucbaloklego I solisty (tr. z W-wy). 

2116-21.80 Kwadran. literackl: Opowiadanie 
PodhalańskIe J~no. Gałdyna p. t. .GÓral­
oko dun' (tr. z W -wy). 

21.30-22.25 Recital .·rrz-ypcowy Henryka Mar­
teau (lI'. o W-wy). 

22.26-22.40 Dodalek do Pr&sowego Dziennika 
RadJowego I komunikat meteoroI. I W-wy. 

22.(0-2f.00. ,Spacer detektorowy po Burople' 
(rotronamloje Itaoyj zagrllnlcJnycb). 



Nr. 19. 

Przed redutą. 
- Wszystkie kobiety bawi/l się -

zauważyła moja żona nagle i niespo· 
dzianie, a westchnęła prz~tem tak ża­
lośnie, że nawet kamienie granitowe 
wylewałyby łzy krokodyle. Poruszony do 
głębi jej westchnieniem spytałem : 

- Co wobec tella poczniemy'? 
- Jakto? - podniosła oczy i spoj-

rzała na mnie bardzo zdziwiona. 
- Chciałbym wiedzieć, co rozu­

miesz pod ,zabawą'7 
Odpowiedż miała odrazu gotową: 
- Odkąd pobraliśmy się, nie byliś­

my na żadnej reducie ... 
- Ależ dobrze I wobec tego pójdzie­

my za trzy tygodnie na redute, abyś się 
nieco zabawiła, skoro przykładasz tak 
wielką wagę do tego. 

Westchnęła znowu, ale tym razem 
b)ło to westchnienie ulgi i radości. 

Po kilku dniach zauważyłem, że mo­
ja żona straszliwie pomizerniała. Miała 
podsinione oczy, zapadłe policzki, ruchy 
ociężałe i wlokqce się. 

- Co ci jest'? - spytałem pewnego 
dnia. - Idziemy na redutę, zabawisz się. 
Czem się jeszcze martwisz? 

- Nie martwię się przecież-adrze­
kłe roześmiana I uszczęśliwiona . 

- Ależ aniołku, wygl/ldasz bardzo 
mizernie! 

- Ach, to z powodu djety. 
- Jakiej djety? 
- Ano widzisz, przez trzy tygodnie 

będę jadła tylko sałatę i twarde jaja. 
- Jak papuga? 
- Nie, jak dama światowa. Mój ko-

chany, reducie trzeba poświęcić pieniq­
dze i wagę ciała. Pokqd siedziałam I 
nie wychodziłam między ludzi, było mi 
obojętne, ile watę. Kobieta przybiera 
o tyle, o ile spada jej próżność. Skoro 
się jednak pragnę bawić, muszę głodo­
wać; przecież to jasne, czy rozum i esz? 

- Co ' prawda nie zupełnie rozumiem, 
ale skoro tak mówisz ... 

W następnych dniach stała się ner­
wowa i poirytowana, a to wszystko od 
twardych jaj i sałaty. Straciła 5 klg. o­
raz panowanie nad sobą. Poza tem spę­
dzała kilka godzin dziennje u krawco­
wej. Pewnego dnia przyniesiono jll zem­
dloną do domu. ,Jeżeli przymierza się 
suknie przez kilka godzin, nie jada się 
sałaty bo wtedy niema sensu przymie­
rzanie sukien' . Ponieważ nie widziała 
wyjścia z tego dylematu nie pozostawa­
ło jej nic innego, jak mdleć. Było to 
według jej zdania najpiękniejsze zem­
dlenie - zemdlała przed redutIII Kiedyś 
poprosiła mnie, abym przyszedł po nią 
do fryzjera. Poszedłem. Wielki Boże! -
Jak moja biedna żona wygl/ldała! Na jej 
głowie spoczywała maszyna torturuj/lca, 
nie wolno jej było głową poruszyć, ręki 
podnieść i oczu zamknąć i tylko niezna­
cznie oddychać. Fryzjer przestrzegał, że 
najmniejsze poruszenie mogłoby spowo­
dować śmierć. Przeraziłem się strasznie 
i chciałem s}ę rzucić na fryzjera, który 
moją żonę tak dręczy okrutnie. Ale ona 
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Skutki kryzysu gospodarczego. 
400 przedsiębiorstw unieruchomiono. 

Jak nas informujll do magistratu m. 
Łodzi wydEiału przemysłowego wpłynę­
ło w ostatnich rnlach przeszło 400 za­
mówień o likwidacji interesów. 

Dzieje się to obecnie w pierwszych 
dniach stycznia. 

Tak masowa likwidacja interesów 

tłumaczy się oczywiście ogromnym kry­
zysem gospodarczym. 

Jak się dowiadujemy wskutek zwi­
nięcia tych przedsiębiorstw utraciło w 
Łodzi pracę 900 pracowników i robotni 
ków, które obecnie powiększają kadry 
bezrobotnych. 

Kolonja na Polesiu Konst. oddana do użytku. 
Dalsze zamierzenia regulacyjne Polesia . 

J alt sill dowiadujemy, lokatorzy, któ­
rym przydzielono mieszkania na. Polesiu 
Konstantynowskiem, blldą :nogli się wpro· 
wadzić do .wych siedzib już w POClI\t­
hcll przyszłego t"odnia. W dniu dzi­
siejszym zostaną przydzielone ostatnie 
wieszkania. 

Jalt wiadomo kolonja mie zkaniowa na 
Polesin posiada 1038 mielllkań . Nie bę­
dzie ona narazie powięltizona, natomiast 

z poczl\tkiem wiosny rozpocznie się nil 
kolonji budowa przychodni publicznej, 
pralni, suszarni itp. budynki uzyteczn06ci 
publicznp.j. 

Poza tern z poczl\tltiem lata zostanie 
oddany do Dżytku park ludowy na Po· 
lesiu, wraz z ogromnym stadjonem spor-I 
towym, w którym pomieści się około 12 
tys. widzów. (p) __ _ 

, Obfity połów policji. 
likwidacja dwu szajek złodziejskich , 

Siedmiu włamywaczy pod kluczem. 
(a) Ostatnio na terenie Łodzi, Szcze­

gólnie w okolicy ulicy Przejazd i Za­
gajnikowej, rozwinęła zbrodniczq swq 
działalność jakaś szajka złodziejska, któ­
ra w bardzo precyzyjny' włamywała się 
do mieszkań. 

Ubiegłej soboty lokatorka domu przy 
ul. Przejazd 48, Petronela KUeglichowa, 
wywiesiła do przewietrzenia pościel 
i okrycia. W chwili gdy oddaliła się 
dla przyniesienia reszty pościeli, niewy­
kryci sprawcy sprzątnęli w mgnieniu 
oka kilka kołder, poduszek i pierzyn. 

Poszkodowana zwróciła się do poli­
cji, podaj/lc, iż poniosła stratę na .blisko 
1000 zł. Niezwłocznie wdrożono ener­
giczne poszukiwania, kierujqc się w 
stronę rynków, gdzie złodzieje zwykli 
spieniężać swe łupy. 

Na rynku przy ul. B~z8rnej wywia­
dowcy poli,cji zauważyli trzech jakichś 
osobników, którzy zaofiarowali na sprze­
daż kołdry jedwabne oraz pluszowe 
(kapy) na łóżka. 

Osobników owych zatrzymano i do­
prowadzono do wydziału śledczego. 
Wezwana Kileglichowa rozpoznała w 
zakwestjonowanych kołdrach · swq wła­
sność. Wobec tego wylegitymowano 
zatrłymanych, którymi okazali się noto­
ryczni złodzieje bez stałego miejsca 

zamieszkania, a mianOWICIe 32-letni 
Henryk Krzymieniecki, 3G-Ietni Jan Agac­
ki i 28·letni Jan Bednarek. 

Wszystkich trzech osadzono w wię­
zieniu do dyspozycji władz slIdowych. 

Równocześnie na skutek dochodzenia, 
wdrożonego w zwillZku z włamaniem 
dokonanem do składu Moszka Michow­
skiego, przy ulicy Głównej 62, o czem 
przed kilku dniami podawaliśmy, zlikwi­
dowano drugq szajkę złodziejskq. 

W składzie Michowskiego skradziono 
galanterję i swetry łllcznej wartości 
2500 zł: Obserwacje doprowadziły do 
zatrzymania niejakiego Henryka Włodar­
czyk .. , zamieszkałego przy ul. Dobrej 6, 
kt6ry na Wodnym Rynku zaofiarowywał 
do sprzedania swetry, pochodzlIce z 
kradzieży u Michowskieao. 

Badany Michowski przyznał się do 
włamania, wyjaśniaj liC, te dokonał tako' 
wego wspólnie z bratem swym Wacła­
wem i Janem Ganclerzem zamieszkałym 
przy ul. Nowej 37. 

Odehrany łup zwrócono poszkodo­
wanemu. 

Obu Włodarczyków, Ganclerza i jego 
kochankę Sztyglicowq aresztow~no i o­
sadzono w więzieniu do dyspozycji 
władz sądowych. 

Żądania i protesty pracowników miejsk. 
Wyrównanie płac. gratyfikacja, umundurowanie, 

synekury i nadużycia , . 
uśmiechnęła się boleśnie i zapewniała Zgodnie z zapc'Wiedzią, w sali Rady 
szczęśliwa: - Trwałe loki, kochanie, Miejskiej przy ul. Pomorskiej odbyło sit 
trwałe loki. Czego się nie robi dla za- walne zebranie wszystkich niżuych funk­
ba wy. cjonarjnszy miejskich, zwołane przez 

Wreszcie nadszedł wielki wieczór, związki wożnych i pracowników miej­
czas wielki! Byłem naprawdę z~niepoko- skich Zjednoczenia Zawodowego Pol­
jony o zdrowie mojej żony. Pojechaliś- skiego. 

Sprawozdanie z konferencji w magi­
stracie m. Łodzi Vf sprawie statutu ka­
sy emerytalnej dla pracowników komu­
nalnych samorządu m. Łodzi dożył pre­
zes zwil}zkn wożnycb, Andrzej 8tasiak. 

my autem na redutę. Słabo jej było i I -________ 1 ____ ___ _ 

mdławo. Ratowałem ją kolońskq wod/l. 
- Czy to ze wzruszenia? - spytałem, 
gdy się nieco uspokoiła. 

- Nie - odparła. oddychając słabo 
-to wina gorsetu. Nie noszony 1I0rset. 
~hcąc się bawić trzeba dbać o piękn/l 
hgurę. Co z tego, że się trochę gorzej 
oddycha. To mi nie zepsuje zabawy ani 
no chwilę. 

Wysiedliśmy z auta I weszliśmy do 
hallu. Mója żona westchnęła ciężko i 
w~parła się na mnie całym ciężarem.­
MIałem wrażenie, że upadnie: -- Na Bo­
ga, co ci się stało! 

- Nic - uśmiechnęła się boleśnie 
- pantofelki, I)owe pantofelki ... 

- Naturalnie, wybrałaś za małe. 
- O nie! a może przypuszczałeś, że 

pójdę na redutę w rozdeptanych panto­
flach! 

- Ale przecież w zaciasnych panto­
flach nie można się bawić! 

- Dlaczego nie? taki ból, to nic 
minie szybko! ' 

Zaczęła tańczyć. Tańczyła na wulka­
nie swych ciasnych .bucików i w piekle 

sweao gorsetu. Tańczyła, jak szalona.­
Wytańczyła wszystk/l sałatę i twarde ja­
ja, a przytem uśmiechała się tak słodko, 
jak tylko kobieta uśmiechać się umie, 
gdy ma ciasne buciki i nie może do­
stać tchu. 

- Bawisz się dobrze? 
- Bosko! - odparła w przerwie. 
Kiedy rl!no opuszczając redutę we­

szliśmy do hallu po garderobę, trzęsła 
się. Czułem jej lodowat/l rękę na lewem 
ramieniu i widziałem, że porusza się z 
trudem. - Co ci dolega? - spytałem 
stroskany. 

- Ależ nic! nic! Tylko ... zimno mi ... 
troszkę zimno... Kiedy się jest tak lek­
ko ubranym, jak my, kobiety, właściwie 
jesteśmy ... i to zimq... Nie bój się, to 
nic, to tylko lekkie dreszcze... Przecież 
w kaftaniku nie można chodzić na re­
dutę!..· 

Teraz biedactwo leży chor~, ma 39.9 
st. gorlIczki, ale wcale się tem nie pruj­
muje, ponll!w8Ż zabawiła się bosko. 

RefeTa1y wygłosili Józef Zubert -
. Praca" i Roman Kucbciak (Z.Z.P.). 

Po wysłnchanin referatów i dłuższej 
dyskusji, zebrani ucbwalili nast~pojącą 
relolucję, w której m. in. żądaj~: 

Niżsi pracownicy magistratu m. Ło­
dzi, zebrani w sali Rady Miejskiej w licz­
bie 600 osób, po omówieniu sprawy ob­
niżki 15$ i gratyfIkacji za r. 1931 oraz 
.tanowiska magi.tratu w tej sprawie, 
protestnją przeciwko obniżaniu poborów 
i niewyplacaniu gratyfikacji, mimo, iż 
nawet magistrat m. st. Warszawy wy­
równał niższym funkcjonarjnszom obniżo­
ne pobory i wypłacił r;ratyflkacj~. 

Wszelkich oszczędności magistrat do­
konywuje kosztem niżazyeh funkcjonar­
JUSly, nie wydając im nale~nego umun­
durowania, zalega z wypłaceniem należ­
nych im poborów, zd na. wybryki wy t­
izych urzędników patrzy przez palce, 
utrzymuj'lc icb na synekuracb i płaclIc 
im wysokie pensje. 

Wobec powyższego zebrani dombgaj, 
się od magistrato m. Łodzi: 

Jaknajrychlejszego przywrócenia ob­
niżonych H;·procentowych poborów i wy­
płacenia ich za czas od l sierpnia 1931 
roku, ewentualnie wyrównanie tych po-

Zabytki budowlane na Pomorzu. 
r~ 

Jednym z naj piękniejszych budynków 
w Grudziądzu jest obecny ratusz, daw­
niej kolegjum jezuickie. O.azały ten 
gmach wybudowali Jezuici w latach od 
1647-1680, w stylu barokowym z wieżq, 
prowadząc w nim szkołę jezuickq. 

..... ... ------------------
Ułatwione nabycie 

sacharyny. 
Władze administracyjne wydały 

zarządzenie w sprawie sprzedaty przez 
apteki sacharyny na użytek djabety-' 
ków. 

Obecnie apteki wydawać będą sa.­
charynę ni3tylko według oryginalnej 
rectlpty lekarskiej, ale i według odpi­
su, dzi~ki czemu nalJywca nie będzie 
zmuszony kaMorazowo zwracać się o 
receptę do lekarza. (b) 

IV zaliczka na podałek obrotowy. 
. (a) Izba Skarbowa w Łodzi informu­

fe, że IV zaliczka na poczet naletono'ci 
państwowego podatku przemysłowego od 
obrotu nil rok 1931 platna jest o tatecz­
.J'\ie do 15 stycznia 1932 r., a nie, jak 
to mylnie informowały swych członków 
niektóre organizacje gospodarcze, w ter­
mlDie późniejszzm . 

Wobec lego w interesie płatników 
wspomnianej zaliczki leży wpłacenie ua­
letności z tego tytulu najpóźniej do dn . 
29 stycznia 1932 r., w ktorym to czasie 
obowiljzuje jeszcze ulgowy termin. . 

C zytajcie 
Dziennik Łódzki ! ----------__ 1--_--

borów jednak z tem, żeby wyrównanie 
to obejm'owalo okres miniony, t. j. za czas 
od l sierpnia 1931 r . 

Zebrani kategorycznie protestujl\ 
przeciwko zamierzeniom magistratu m. 
Łod~i wprowadzenia w życie wyrówua­
nia dopiero z dniem 1 kwietnia 1932 r., 
oraz ~ąda.i" jaknajrychlejszego wypŁace­
nia gratyfIkacji za rok 1931, w pełnej 
wysoko 'ci, t. j. jednomiesięcznych pobo­
rów i 

jaknajrychlejszego wydania należnego 
niższym funkcjonarjuszom umundurowa­
nia. 

Zebrani kategorycznie protestują prze­
ciwko chaotycznemu załatwianiu sprawy 
nadużyć wytszycb urzędników w wy­
dziale kanalizacji i wodoci~gów, którzy 
miast świecić nitszym funkcjonarjuszoOl 
wzorem i przykładem oraz otaczać ich 
opieką , w tak krytycznym momencie do­
puścili się wykroczeń natury kryminal­
nej, czem narazili instytucję lipoleczn~ 
na kompromitację i !Ioważne straty pie­
ni~żne. 

W prawie wyborów do miejskiej ka­
sy emerytaluej zebraui jeduogłolloie u· 
cbwalajl} glosować na listę .V! 3 bloku 
niższycb tunkcjonarjnsz6w miejskich i do­
magają się całkowitego wydzielenia mit'j­
kiej kasy emerytalnej. (p) . 
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Kto 
Str. Nar. w opozycji. 

uchwali blidżet Izby Rzem. 
Zerwane posiedzenie budżetowe. . 

Onegdaj odbyło si~ w Izbie rze. 
mieślniczej zebranie budteŁowe celem 
przyjl)Cia. budtetu na rok 1933. 

Referent wskazał, te prace izby po· 
suwają si~ zbyt wolno, gdy\!. izba roz­
porządza zbyt małym liczebnie perso­
nelem i trzeba pozycj~ tę zwiększyś 
o 20 tys. złotych . 

Przedstawieiele grupy narodolVej 
wystąpili przeciwko temu wnioskowi 
i domagali się nadto określenia pozyoji 
na reorganizację. 

Powstala utarczka słowna i w re­
zultacie radni z frakcji narodowej 
opuścili posiedzenie, powodując brak 
quorum. 

Przewodniczący zmuszony był po· 
siedzenie zamknąć, zaznaczając, :te 
w wypadku umotliwieDia uchwalenia 
bud:tetu, będzie zmuszony prosIć wła· 
dze nadzorcze o zatwierdzeDie budtetu 
poza uchwałą izby, (b). 

Straszny drarr.at małżeński. 
22-1etni IDąZ zarąbal siekierą swą 19-1etnią zonę, 

Straszny dramat maltański wywo­
łał ogólDe poru~zenie wśród mifązkań· 
eów Wielkich Hajduków Da G. Śląsku. 
Zamieszkały tam przy ul. Florjańskiej 
nr. 2 fryzjer Henryk Hanwig, mając 
zaledwie lat 21. poślubił przed kilku 
miesiącami 19·1etnią Elfrydę. Potycie 
małżeńskie tych młodych ludzi już od 
początku było bardzo nieszczęśliwe, 
ponieważ młoda małtonka spędzała 
całe noce Da różnych zabawach IV to· 
warzystwie innych mężczyzn. Ani 
prośby ani groźby młodego małżonka 
nie zdołały Dakłonić lekkomyślną to· 
n~ do regularnego życia, 

Kiedy tragicznego dnia mloda ko­
bieta wróciła dopiero w godzinach 
rannych z wesołej zabawy, zdenerwo· 
waDy mą:!. czynH jej z tego powodu 
wyrzuty. Ale ona przyjęła to lekcewa­
żeniem i ironicznemi uwagami. 

Zrozpaczony mąż, w ataku szału 
- pochWYCił siekierę i rzucił się na 
młodą kobietę, zadając jej kilkaDaście 
strasznych ciosów. 

Zalana krwią ofiara z rozbitą glo­
wlI i ciętkiemi ranami na całem ciele, 
upadła nieprzytomna na podłogI). 

Zbrodniarz, widząc straszne skutki 
swego czynu, gdy odzyskał przytom· 
ność, porzucił mordercze narzędzie 
i wybiegł na ulicę, gdzie następnie 
zgłosi! się do poliCjanta, pełniącego 

tam służbę. W międzyczasie sąsiedzi 
przywołali lekarza, który po nałoteniu 
pierwszych opatruDków, zarządził na· 
tychmiastowe przewiezleDie śmiertel­
Die rannej kobiety do szpitala w Świę· 
tochłowicach. Urzędujący tam lekarz 
oświadczył po gruntownem zbadaniu 
ofiary dramatu. że stan jej bezna­
dziejny. 

Zbrodniarza przytrzymała policj li 
aż do ukończenia dochodzenia, poczem 
zostanie on przekazany władzom są­
dowym. 

Skok Z 4-go piętra. 
(a) Wczoraj z domu przy ulicy Rad­

wańskiej M 45 rozegrała się tragedja w 
mieszkaDiu rodziny Nowickich. 

57-letni Jan Nowicki od dłuższego 
czasu pozostawał w dość przyli:rem po­
łożeniu materjalnem, albowiem pracował 
jedynie dorywczo. Na tem tle wywiązy­
"ały się częste sprzeczki. 

Wczoraj historja powtórzyła się z tą. 
różnicą, że Nowicki, zdenerwowany do 
ostatnich granic ci~głemi sprzeczkami, 
otworzył okno i z wysokości 4-go piętra 
skoczył w dół. !amil}c ręce i nogi. 

Do rannego wezwano .Pogotowie ra. 
tunkowe, które przewiozło go w staDie 
beznadziejnym go szpitala okręgowego 
Kasy Chorych. --................................................................... ----..... ---------

KRONIKA RADJOWA. 

W rocznicę Styczniowego Powstania. 
Odczyty historyczne w Polskiem Radju. 

Dnia 20. I. o godz. li. !O red. Sta­
Jlisław Poraj wygłosi nader ciekawy 
odczyt, w którym. sięgając do niewy· 
korzystanych jeszcze źródeł iJmó wi 
.Prakolebkę słowiańszczyzny". 

ODIa 21. l. o godz. 17·10 ZDany 
przyrodnik prof. Btanislaw Sumiński 
wygłosi przed mikrofonem warszaw· 
skim wielce poityteczoy djalog z )'. Zo­
fją K, na temat .Strusioh piór", w 
którym zostanie podniesioDa kwest ja 
kobiecej mody. pełnej okrucieństwa, ja 
ką jest noszenie przy strOjach dam· 
skich ptasich piór. 

Dnia 22. 1. odczyty w PolskiAm Ra 
djo są poświ~cone rocznicy waik lJ nie· 

pod1eglość Polski - roku 1863. O go· 
dzinie ]5.25 w odczycie z cyklu dla . 
nauczycieli. p. Leon Pomirowski omó·· 
wi echa, jakiemi sił). odbiło powstanie 
styczniowe w literaturze polskiej. O 
godz. 17.10 płk. Henryk File zajmie 
zkolei audytorjum radjowe odczytem 
p. t .• Bismarck a Polska w r. ]863'. 

ODia 23. l . o godz. 1,.10 int. Lu. 
kasz Dorocz mówić będzie ze Lwowa 
o pos~ępach telegrafji maszynowej, te· 
letonjl automatycznej, komuDikacji te· 
le fonic~n ej na wielkie odległości. w 
odcżyC1e p. t. Szlakiem rozwoju tele· 
techniki i tzlewizji". 

Dzieła .. , czterech miljonów słuchaczy. 
(Ciekawa "metryka" "eterycznego obywatela") 

Na ziemi angielskiej przyszedł na 
świat prawdziwy olbrzym. Napozór drab 
bezduszny, o szkielecie mocniejszym od 
słoniowego, a z ciała twardszego od 
muru. Wyższy od najwyższego drzewa, a 
grubszy od tysiąca słoni. Potworne to 
stworzenie rozsiadło się na jednej z naj­
piękniejszych ulic, w samem sercu kra­
ju angielskiego-w Londynie. 

Nawet bardzo cierpliwi i zimnej krwi 
anglicy, niepokoili się niezmiernie, pa­
trzłlc się jak .takie coś' gramoliło u 
wylotu pięknych ulic, Regent Street i 
Portland Place, niedaleko ambasady pol-
skiej. I 

Mieszkańcy Londynu długi czas nie 
mieli pewności, czy i jaki pożytek bę-

dzie miał kraj i świat z tego dziwnie 
zapowiadającego się tworu, zasłaniają­
cego się wstydliwie deskami i płachtami. 
Dopiero, gdy spadła osłona, a olbrzym 
ryknłlł na świat cały w samą noc wigi­
lijną, to podnosząc głos do mocy 70 ki­
lowatów, to zniżając do 38, raz na fali 
356 mtr., to znowu około 400 - rozjaś­
niły się umysły i nawet ludzie niewie­
rzący w magiczną moc fali elektroma­
gnetycznej, której nie można kupić w 
m.ydlarni, o której nic pewnego nie wie­
dzą w maglu, wątpiący w istnienie Ame­
tyki-przekonali się na własne uszy; że 
na rogu ulic Regent Street, Portland 
Place i Langham, stanął i zagadał feno­
menalny gmach Radjofo,;ji Brytyjskiej. 

Imponuj,ce dzieło, na jakie zdobył. 
się mogło Wielkie Imperjum 4.000.000 
słuchaczy. 

Prasa polska podawała już od swych 
korespondentów niektóre, ciekawsze wia­
dOIJlOści o tym, pierwszym w świecie, 
pałacu radjowym. Wiadomo o lIim, że 
wyprzedził w czasie, budujłlce się z fu n­
.duszów innego potentata amerykarskie­
go, Rockfellera, miasto radjowe w Chi­
cago i innego jeszcze giganta, grzebiłl­
cego się jeszcze w pieluchach, olbrzyma 
nowojorskiego. 

Wiele jeszcze, niewątpliwie, wiado­
mości o złożonej bajecznei konstrukcji 
wnętrza pałacu radjofonji, a zwłaszcza 
wieży, przynios~ szpalty dzienników. 

F"ktem jest, że zanim przystąpiono 
do ostatecmego wykończania kolosa ra­
djowego, zanim genjusz ludzki pobratał 

. go z eterem - zryć musiano taką masę 
ziemi, zwieźć i ustawić tyle materjału, 
wykonać tyle pracy, że nie powstydzili­
by się jej starożytni budowniczowie pi­
ramid . 

Oto cyfry, mówiące za siebie, pod 
budowę nowego gmachu broadcastingu 
brytyjskiego w Londynie, wykopano na 
głębokOŚCi 3 normalnych pięter poniżej 
powierzchni ulicy - 43.000 ton ziemi, 
użyto pod całą budowę 2.630.000 blo­
ków kamiennych: łącznie z konstrukcjI! 
żelazną ustawiono raLem 24.000 tonn 
materjału budowlanego, wystawiono 
gmach o 14 piętrach, łącznie z podzie­
miami, o pojemności 2.260.161 stóp sze­
ściennych. Długość korytarzy, biegną­
cych dookoła pięter, wynosi przeszlo 
półtora kilometra, zbudowano 1250 sto­
pni, schodowych, ustawiono 800 drzwi, 
wprawiono 7500, szyb, przeciągnięto 80 
klm. samego kabla elektrycznego, nie 
licząc kabli technicznych i mikrofono­
wych. Sama moc prądu dla studjów prze­
kracza siłę 100 kw., zaopatrzono 180 sal 

! pomieszczeń w urzl!dzenia wentylacyj­
ne, naturalne lub s%tuczne. Obliczono, 
że IIdyby ws%}'stkie sale wiety wyp.ebUć 
ludtmi do ostatniego miejsc!" pomieści­
łoby się w niej około 2:000 ' osób; obli· 
czono, że ciętar oddechu masy ludzkiej 
zapełniającej wieżę w jednym czasie, 
równałby się wadze 2000 kg. na dobę" 
pomieszczeniom i studjom, znajdującym 
się w samej wieży, zabiezpieczono 'do­
pływ 134 ton powietrza na godzinę. O­
bUczono, że same tylko umywalnie i ubi­
kacje wiety wydzielać będą przez urz~­
dzenia wentylacyjne 130 ton powietrza 
na godzinę. 

Stwierdzono, że gdyby wieża, m.esz­
cZl!ca wszystkie studja, amplifikatornie i 
pokoje kontroli, miała być wentylowan .. 
w sposób zwykły-bez specjalnych urzą­
dzeń chłodniczych w sezonie letnim 
to temperatura wewnątrz wieży, utrzy­
mywałaby się na poziomie wyższym 
przeciętnie o 12 stopni od temperatury 
na ulicy. Wie.a stałaby się wtedy praw­
dziwą łaźnią, uniemożliwiającą wszelką 
pracę· 

Takie są glówne rubryki ciekawej me­
tryki tego osobliwego gmachu. 

(cith) 

Radjowy recital wę­
gierskiego barytona. 
Dnia 19.1 O godz. 22.10 usłyszą ra­

djosłuchacze śpiew węgierskiego bru;y­
tona Mikołaja Matouski, którego mieli 
możność słyszeć po raz pierwszy w ma­
ju roku ubiegłego. Utkwił im zapewno 
W pamięci szlachetny głos · tego artysty, 
który opanowuje arję operową równie 
śWietnie jak pieśń. Liryk i drama tyk -
o wiolonczelowo aksamitnym głosie! 

---------------------------
Właściwości dyp~omacji Watykanu. 

Wywody b, kanclerza Rzeszy. 
Nader znamienne są wywody, za· 

warte w pamiętnikach b. kanclerza 
Rzesz.v niemieckiej BUlowa, dotyczące 
polLtyki watykańskiej, oraz .walki kul· 
turalnej , wszczętej w Niemczech w 
Niemczech przez Eismarcka. 

Na pytanie: jak mógł wielki Bis· 
marek tak się omylić, iż wszcx~ł wal· 
kę kulturalnlj? Bulow odpowiada bar· 
dzo trafnie: bo Die znał katolicyzmu i 
Kurji ~zym3kiej. 

Faktem jest, że Bulow miał znacz­
Die więcej sposobDości po tern u, bc:dąc 
w swoim czasie posłem niemieckim IV 

Rzymie, a następnie, po wycofaniu się 

z tycia politycznego. mieszkając tam 
w willi Malta. 

To też sąd, jaki wydaje o papies­
kiej dyplomacji (tom IV, Str. 679) jęst 
tern cenniejszy. te polega na dobrej. 
znajomości rzeczy i osobistych obser­
wacjacb. 

Jeśli Anglja - pisze b. kanclerz. 
BUI~1V - jest krajem, który w ostat­
nich wiekach Dajmądrzej i najkorzyst­
niej był rządzony, to, jak sądzę dyplo­
macji Kurji rzymskiej Die przewytsza 
itadna inua pod względem taktu: spo­
koju, cierpliwości, bystrości i znajo­
mości ludzi'. 

Przygody iamerykańskiego -gwiazdora 
na paryskim bruku. 

Prasa paryska rozpisuje się obecnie 
obszernie o ciekawej aferz. , której bo' 
haterem jest były .. merykański aktor 
filmowy Jack Co ats, ogromnie przed 
kilku laty w Ameryce popularny z licz­
nych filmów cowboyskich, w których 
popisywał się jako znakomity jeździec 
prawdziwemi cudami zręczności i kar­
kołomnej odwagi... Obecnie Coats, ba­
wiący od roku w Paryżu, został tam 
aresztowany pod zarzutem bigamji, oraz 
szeregu innych praktyk o szukańczych ... 

Coats, człowiek młody, wytworny, 
odznaczający się nieprzecięt. urodą i pew­
nością siebie, zjawił się na gruncie pa­
ryskim przed rokiem i odrazu zaczął 
odgrywać wybitną rolę w tamtejszem 
życiu towarzyskiem. Dziennikarzom o­
świadczył, że zrezygnował już całkowi­
cie z karjery filmowej (naprawdę-z po­
wodu rozmaitych skanda1:cznych wy­
bryków musiał, chcąc, niechcąc, Ame­
rykę opuścić) i zamierza na stałe 
osiąść w Paryżu... Jednocześnie zaczął 
rozpuszczać pogłoski o swej znacznej 
fortunie, zdobytej dzięki pracy filmowej. 

Nic dziwnego, że Paryżanki żywo się 
zainteresowały bogatym i przystoj nym 
artystą... A Jack Co ats, którego gotów­
ka wskutek fózrzutnego trybu życia, da­
wn'> się wyczerpała - lawirował między 
owemi kochliwemi damami nader zręcz­
nie i pod rozmaitemi pretekstami • na­
ciągnął' je na sumę · olbrz,ymią, bo wy-

nosz~cą razem dwa miljony franków ... 
Ody jednak chciał. się z jedną z nich.. ' 

ożenić, wybuchł skandal... Przede­
wszystkiem wszystkie inne .narzeczone" 
dowiedziały się z gazet o matrymonjal­
nych planach oszusta i wyzwolone z pod 
pęt uroku, na którY on ciągle liczył -
skierowały się na drogę sądową.· . Po­
nadto okazało się, że Coats jest już io­
naty w Ameryce, a żona jego wraz 
z dwojgiem dzieci mieszka u swych 
rodŁiców w Nowym Jorku... Ciekawa 
ta afera rozeszla s ę W Paryżu szera" 
kiem echem. 

-------------------..... 
Fabryka~ 

Tkani", 
i ogrodzeń 
drucjanych 

Plecionki, Tka­
niny, Gazy mie­
dziano do fil-

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk róbego gatunku wyrabia i poleca : 

Mateusz Mlkołajcz.yk 
- Łódż, ul, Kilińskiego .167 . . -

Telefon 191·81;. ~ 
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Dziennik 'S,portowy 
--------------.------------------------------------------------------------------
Łódź walczy we lwowie 
w zmienionym składzie. 
Ze względu na zakontraktowanie 

przez IKP meczn bokserskiego z dru­
żyną ZKP Jordan w Warszawie, Chmie­
lewski jak i Stahl I do Lwowa nie 
pojadą· 

Zast~pcó\\' wyznaczy kapitan Zwią­
zkowy ŁOBZ który wyjetdta z drut y­
ną w piątek o godzinie '.;!O·ej z Dwor­
ca Kaliskiego do Lwowa. 

42,000 piłkarzy w Polsce. 
Kartoteki Pol~kjego Związku Piłki 

Nożnej zarejestrowllly w roku bietąeym 
8148 zgłoszeń graczy, a zatem obecnie 
w Polsce mamy 41.781 graczy. Klubów 
w rokn bieżącym przybyło 41, razem 
c~nnych jest obecnie 701 kluby. 

"Ottawa" 
powraca do ojczyzny. 

Kanadyjska drnżyna hokejowa na lo­
dzie .Ottawa", która ani razu ui6 zo­
stala pokonana w Enropie, mimo roze­
grania zgórą 42 spotkań, po swoim zwy­
eięskim turniej n wraca do ojczyzny. 
Przed wyjazdem z Earopy rozegra jedno 
spotkanie w Paryżn przeciwko Francji 
i trzy spotkania w A.nglji. 

Ogólny bilans bramek, zdobytych w 
awoim turnieju po Europie wynosi do­
tychczas 156:20, bez tych wymienionych 
spotkań. 

Sonia Henie i Karol Schaefer 
mistrzami Europy. 

w Paryiu olibyty si9 międ,ynarodo· : 
we zawody w łyźwiarstwie flgurowem o . 
mistrzosswo Europy. W konknrsie pań 
tytuł mistrzyni ponownie zdobyła słynna 
łyżwiarka norweska, Souia H~Dle, przed 
Anstr.iaczk~ fritzi Burger i Szwedką 
HuJten. {istrzyni Australji, Hilda Holov­
sky, sklasyfIkowała sip, dopiero na 4·te 
miejsce. . 

W konkurencji panów pierwsze miej­
sce zajął Austrjak, Karol Schaefer, przed 
Niemcem, Mayer-Labergo. 

Polska ekspedycja olimpijska 
na pełnym oceanie. 

Onegdaj P. Z . H. L . otr.tymał depe· 
szę od dr. Poiakiewicz8 ze statku .Fran­
ce", zawiadamiającą. że samopoczucie 
drużyny je t dobre i narazie eklpedyej& 
nie odezuwa niewiłych skutków morskiej 
-ehoroby. 

Ekspedycja olimpijska znajduje sił} na 
pełnym Atlamyku. Przybycie drużyny do 
Nowego Jorku oczekiwane jpst we wlo­
rek. Ta nastąpi podział drużyny nu dwie 
grupy. Narciarze udadzą się prosto do' 
Lue Plaeid, a hokeiści wyjeżdżaj. do 
Bostonu, gdzie w grodę wieczorem czeka 
Jeh ciężkie spotkauie z Harvard Uninr­
city, ;nistrzem hokejowym U. S. A. 

Godlew~ki odmówił wyja~du do A­
lDeryki. Zajęcia zawodowe nie pozwalaj, 
mu opu~ei~ Wilua. Wobec tego skład na­
szej reprezentacji uie zostanie uzupeł­
mony. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Mistrzostwa bokserskie juniorów Legia, Pogoń-Cracovia, Warta-Ł. K. S. 
Ruch-Wisła. 

25-go: • Warszawianka - Garbarnia, 
Wisła-Warta, Ł. K. S.-Pogoń,22 p. p. 
-Legia. 

W czwartek rozpoczyna;ą si~ w ali 
L.T ' .G.przy ul. Zakątnei mistrzo twa I 
bokserskie juniorów, które ~e względu 
na wyrównanĄ klas~ startujących za­
wodników zapowiadają się bardzo cie-' I 
kawie, albowiem nowy regulamin ze· 
zwala walczyć w powyżsr..vch mii!' I 
trzo~tlVach zawodnikom, którzy nie 
uzysk~li dotychcza~ 10 zwycięstw. 

Ważenie, losowanie par oraz bada­
nie lekarskie odbędzie sill w , rod~ 
o godzinie 19, w sali Ośrodka Wych. 
Fizycznego, przy ulowo Targowej 2-l 

PrzedboJe rozpoczynają się wezwar­
tek o godzinie :lO-ej. półfinały w pią· 
tek o godzinie 20·ej. finały zaś w nie-

. " 

Październik. 
8-go: Warszawianka-Polonia. 
9-go: Legia- Warta, Wisła-Garbar­

nia, Czarni-Polloń, Ł. K. S.-Cracovia, 
22 p. p.-Ruch. 

dZIelę o godzmie 11,30. ;-1 

Tabelka gier ligowych na ;r. 1932 
lo-go: Warszawianka- 22 p. p., Gar­

barnia-Ł. K. S., Czarni-Wisła, Warta 
-Pogoń, Ruch-Legia. 

2S-go: Polonia - Ruch, Cracovia­
Warta, Pogoń - Garbarnia, Ł. K. S . -
Warszawianka, 22 p. p.-Wisła. Pierwszy mecz ŁKS-u w dniu 10 kwietnia 

z benjaminkiem ligi 22 pp. z Siedlec. 30-go: Legia-Polonia, Wisła-Pogoń, 
Czarni-Ruch, 22 p. p.- Cracovia. 

Dwudniowe obrady ligi PZPN·u I 
odbSły siEl w obecnosci delegatów 
wszystkich klubów oraz członków 
PZPN i kolegJum ~ljdzió\ • . 

PrzewodUlczącym zebrania wybrauo 
int. Rezenstocka. Po udzieleniu abso· 
lutorJum przez aklamację wrllczono 
płk . Izdebskiemu pamiątkowy npomi­
nek z okazji trzykrotuej prezesury 
ligi. 

Delegaci klubów Garbarni, Wisły 
i Legji otrzymali dyplomy oraz odzna­
ki za zajęcie pierwszych miejsc w ze­
szłorocznych rozgrywkach. 

Następnie po długotrwałej dyskusji 
nad zmianą obecnych rozgrywek, ligo· 
wych pozostawiono system taki sam, 
jak poprzednio. 

'/; projektów wysuwauych przez 
poszczególne kluby, najwięcej !zaos 
posiadał projekt Wisły. zdążający do 
zredukowania liczby klubów w roku 
przyszłym do Jedenastu, a roku na­
stępnym do dziesięciu, jednak tak jak 
i inne wnioski zdążające do reorgani ­
zacji ligi upadły. 

W poprawkach statutowych uchwa· 
lono cały szereg wniosków zdątają­
cych do rozgraniczenia działalności 
zarządu ścisłego i głównego It~i i prze­
prowadzono szereg zmian. 

Z ramienia ŁKS delegowany był 
na walne ~ebranie ligi p. HeJjodor 
Konopka. ~ 

Wreszcie przystąpiono do wyborów 
nowego zarządu: 

Prezesem obrano ponownie p. pplk. 
Izdebskiego, wiceprezesi pp. mjr. Żo­
ł~dziowski i Frenkiel, członkowie za- I 
rządu pp. Derda i por. Dzbański, se­
kretlłrz p. Mosin, skarbnik kpt. Sło· 
niewski. Wydział gier i dyscypliny': 
przewodniczący mjr. Picheta, p.p. mjr. 
Porecki, Skwarczewski, Kucharski, 
Szmidt, Wołonin i Milke. 

KlIlendarzyk ligowy przewiduje 
pierwszy mecz w sezouie w Łodzi 
w dniu 10 kwietnia, IV którym to dniu 
zawita do ŁKS·u benjaminek ligi , dru­
tyna 22 pp. z Siedlec. 

Marzec: 
20-go: Warszawianka - Warta. 

Kwiecień: 
8-go: Legia-Ruch, Garbarnia-War­

szawianka, Pogoń 22 pp., Warta - Cra­
covia. 

lO-go Polonia - Warta, Cracovia ­
Pogoń, Czarni - Legia, ŁKS - 22 pp. 
Ruch - Warszawianka. 

l7-go: Warszawianka - Czarni, Po­
goń - Polonia, ŁKS - Garbarnia, Ruch 
- Craco"ia, 22 p. p: - Warta. 

24-go: Garbarnia - Ruch, Czarni­
Cracovia, ŁKS - Wisła, Legia - 22 pp. I 

Maj: 
l-go: Polonia - Warszawianka, Cra­

covia-ŁKS, Warta-Legia, Ruch-22 pp . 
3-go Pogoń - ŁKS, Ruch - Polonia 
8-go: Polonia - ŁKS, Cracovia­

Garbarnia, Pogoń - Wisła, Warta -

Li topad. 
l-go: Warszawianka-Warta, Garbar­

nia-Polonia, Pogoń-Ruch. 
6 go: Polonia-22 p. p., Cracovia­

Legia, Czarni - Warszawianka. 
13-go: Legja - Ł. K. S., Wisła-Po­

lonia, 22 p. p.-Garbarnia. 

Warszawianka. 22 p. p. - Czarni. Obrady PZLA w Warszawie 
15-go: Polonia - Legia, Garbarnia- • • 

Warta. Zniesienie drużynowych mistrzostw 
Wisła - Czarni. Polski. 
22-go: Cracovia - 22 pp., Czarni - W Warszawie odbyło się w sobotę i 

Garbarnia, Warta - Wista, Ruch - Po- niedzielę walue zebranie Polskiego Zw. 
gońb Legia - W8r~zawianka. . ._ Lekko-Atletycznego z udziałem prawie 

_6-go: Warszaw'anka-~racov'a, W, wszystkiclt delegaŁó'Y okr9g6w, Pre~eselll 
sła-Legla, Pogoń-Czarm, ŁKS-Ruch, ! PZLA • ta' " • Z 'd 'ki 22 P I . ,,,o. l pOnOWUle lOZ. naj OW. • 

p. p. - o onJa, I 'Uchwalono odb:cie głównych mistrzostw; 
mężczyn - w Warszawie, kobiet - w 

Czerwiec: Łodzi. Zniesiono drużynowe mistrzostwa 
12-go: Polonia- Garbarnia, Wista - Polski i ustroiono ttlrminarz naj ważniej­

Cracovia, Pogoń-Warta, ŁKS - Legja, szych spotkań. 

Ruch - Czarni. -------------
19-9o: Warszawianka - Pogoń, Gar-

barnia-Wisła, Czarni-Polonja, ŁKS -
Warta . 

2o-go: Legja - Pogoń, Cracovia -I 
Polon ja, Warta - Czarni, 22 pp.-War­
szawianka. 

29-go: Polonja - Wisła, Cracovia -
ŁKS. 

Lipiec: 
3-go Warszawianka-ŁKS, Garbarnia 

-Pogoń, Czarni 22 pp., Ruch- Warta. 
10-go: Legia - Garbarnia, Wisła 

Ruch, Pogoń - Warszawianka, Warta -
Polonia. 

24-go: Garbarnia - 22 pp. 
3l-go: Wisła - 22 pp., Ruch - Gar­

barniaJ 

Sierpień: 
7-go: Garbarnia-Czarni, Leghs-Cra­

covia, Warta-2~ pp., Ruch - ŁKS. 
14-go: Polonia - Pogoń, Cracovia -

Ruch. 
H)-go: Wisła ŁKS. 
21-go Polonia - Cracovia, Wisła -

Warszawianka,' Warta - Ruch, 22 pp .• 
ŁKS. 

28-ga: Legja - Czarni, Cracovia 
Warszawianka, 22 pp. - Pogoń. 

Wrzesień. 
4-go: Warszawianka-Ruch, Cracovia 

-Wisła, Pogoń-Legia, Ł. K. S.-Czar­
ni, Warta- Garbarnia. 

ll-go: Legia - Wisła, Garbarnia­
Cracovia, Czarni-Warta,Ł.K.S.-Polonla. 

18-go: Polonia-Czarni, Garbarnia-

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowei 

z dn. 18 stycznia 1982 roku. 
GOTÓWKA. 

Dolary 11.91 

CZEKI. 
Belgja 124.l!5 
Gdańsk 1i4.05 
Holaudja 859.10 
Londyn 31.25 
N.-York czeki 8.917 
N.-York kabel 8.923 
Paryż 85.09 
Praga 26.41'/., 26.41 
Szwajcarja 174.25 
Włochy 45.80 
Berlin 211.75 

AKCJE . 
B-k Polski 100.-

• Starachowice 5.00 

PAPIERY PAN 'TWOWE 
ZA TAWNE. 

4% inwestycyjna 88.50, 83.00 
-1% iuwestycyjna seryjna 90.00 
5% konwersyjna 40.00 
6% dolarowa 59.00 
4% dolarowa 48.60 43.00 

LISTY 

7% sblbilizacyjnll 53.7/). /)4.50, 58.~ 
8% B. G. K. 94.-
7% ziemskie dolar. 53.70 
41/,% m. Warszawy 48.60 
5% m. Wa.l'szawy 51.50 
8% m. W&I'SZ8wy 6S 60, 64.IiO, 68 .• ' 

Od wtorku dnia 19 stycznia i dni następnych 

Przepiękna ~peretka ttlmowll p l. 

z rozkazu księżn iczki 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopern i k IL 

W rolach g lównych urocza Li/jana Harvey i mę ki Henry Oarat. 
;{Iln proa-ram aktualllóśd I ',Inrllitek rlżwi(kowy Fo 'a. 

ast~pny program: "l'1arokko" w "'ykolIanIU Marleny Dietrich, Gllry Coopera i Adolfa Menjou. 

Poes"tek seansów W' dni powla. o godz. ł (.I. p., w nledzieJe ~ o g. :t p. p. ostłltule o ~otJz. lU Wlecz. UeQy alleJsc: 1 ~.~, U-\KJ (r. 
m-e<l gT. Kupony ulgowe po j~ gr. na "' •• yotki. mieJ.ea watne ",e wszystkie dni, w)'J~tlrl.m sobót. nled,lel I .",hlt. ' 

UWAGA, Paaae-partout I bUet,- wolnego ..... jścia '" niedziel. i .wl~t.a be ..... ględnl. nl.ważne. 

-- z 



Str. 10. . LODZKI"' llU.32. r. Hl. 

Dziś! Dziś! Następny program : KINO-TEATR 

RESU RSA Pocałunek kochanki Wielka tragedja kochającej kobiety p. t. 

Hrabina Paryża Początek seansów w dni pows •. 
o godz. 5.30 7.30 i 0.15. 

ul. K llińskiego 123 
Nowa realit:acja i nowe opracowanie wielkiego r€ży era JOE MAYA jako niepodziel­

na całość. 
w soboty o g. ł, w nled,iele i święla 

o god .. 3, ~.s0, 6, 7.30 I 9.15. 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 
W rolach głównych: MfA MAY, EWA MAY, ERI KA GLAESNER, EMIL JAN­

NIGS, WŁODZIMiERZ GAJDAROW i BENOLD KORFF. 
W niedziele i święta passe pl\rlout 

prOcz urzędowyoh . nieważne. 

II~~~~~~~~~~~~~.-....._ ........... ~-----~ 
ł\ Kino-Dźwiękowe I MOJE SLONECZKO ~ 
'-1 RAKIETA" potęzny film śpiewno·dźwiękowy. W rolach głównych: Janet Qaynor i Charles Farrei. ,,. 
., " Nad program: Dodatek Pata i Tygodnik Foxa.NastępnyprogramKlqtwaroduMandaryn6wz Anoą May Woog FJ 
4.1 Pocz/ltek seansów codziennie o godz. 4 po pot, w oboty, niedziele i święta o godz. 2 po poło Na l·szy seaos 
.,. Sienkiewicza 40. 'reI. 141-22 wszystkie miejsca..:.:. gr. . I 

m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 
IDtwiękowy Kino-Teatr 

MIM OZA Od wtorku dn. 19 do poniedziałku dnia 
25 stycznia 1932 r. wł. 

Największe arcydzieło wszystkich czasów, wstrZ~S3jĄCy dramat, 
Ilustruj/lcy z jedn~j strony patrjotyzm, z drugiej zwyrodnienie i 

Iv~eź miljonów lIiewinnych p. t. 

Na Zachodzie bez zmian 
Role główne kl-enj/l po miltrzow$ku niezapomniany.Bulba" LOmS 

, WOHLBEIM, LEWI AGNES, JOHN WRAG i inni. 

pocz~tek seansów, w dni powszednie o godzinie ł-ej, w soboty, nled,lel. 
I święta o godzlnle 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po GO gr. 

KI~~~ATR 
C 
IE 

CHA 
Limanowskiego 3G 

Następny program: " Upiór w operze". 

Wspanialy superfilm realizacji króla reżyserów Cecil 
B. Millea pod tytułem 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 
Dramat odtwarzaj/lcy knlisy klubu niewierz/lcych i 
ich walkę z przeciwnikamI. Tragedja koehaj/lcych 
ił} dwóch ludzi, którzy dla rótnych pogl/ldów wy­

.znaniowych stali się oajzacittszymi wrogami, lecz 
wspólna niedola zbliżyła ich ku aobie. Bunt więż· 
niów w domu poprawczym. Walka policji ze zbun­
towanymi więźniami. Olbrzymi potar gmachn po­
prawczego, bohater31tie poświęcenie się wi~źniów, 
dla lłWego prześladowcy w obliczu niebezpieczeństwa 
W rolach głównych Noach Beeri i Marie Prevost. 

• ad program: • Weso!a farsa". 

Nas.tępny program: "Nie zdradzaj". 
~ . ~ ~ ,\. .- :~-~ \.:.;, ~- ; \ '- \ ' -

- - - --

. Dr. med. . ~~~~~ 
HELLER - Dr. med. 

specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych 

ul. NAWROT 2. 
Pnyjmuje do 10 r. i od 4- wi ecz., w nie­

dzielę od ll-2 po poludniu. 
Dla pań spec. od godz. 4-~ p.p. 

Dl .. niezamożnych ceny lecznic. 

L. NITECKI 
Specjalista c horób skórnych, wenerycznych 

i mo'..!zopłciowych. 

Na.w-rot 32. Tel. 213-18 
przyjmnje od 8-10 rano i od 4-8 w. 

w niedz. i świl\ta od 9-12 vi poło 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

KINO·TEATR 

BAJKA 
Franciszkańska nr. 31-a 

róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

Wielki podw6jny program! 1. Potężny dramat erotyczny z dziejÓw­
malżeństwa p. t. 

Prs. ~o do :a::n..iJ:OBOi 
Wstrzl\Sający konflikt duszy kobiecej w rozterce mi~dzy sercem a obo­

wi/lzkiem. W rolach głównych: 1GO SYiU i EWELINA HOL'!'. 
II. Barwny film z tycia wsp6łcle8nego 

GWIAZDA Z ALHAMBRY' 
z udziałem słynnych artyst6w srebrnego ekranu:r. \KOWAL.SAMBOR. 

SKIEGO i KATARZYNY NAGY 

Po~tek co~ziennie o. god~ .. 4.30, w so~oty, niedziele i święta od godz. 
12·el do 3-eJ ~szystkie. JDI~Jsca po 50 I 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powIększona I ŚCiśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza. M. LIDAUERA. 

Do akt nr. nr. 2000, 2001. 2002, 2003 
I 2004 1031 r. 

Ogloszenie. 
KOmornik Sl\du Grodzkiego " Łodzi, 

rewiru S.go, zamieszkał" w Łodzi przy 
ul. Mlelcnrokiego Nr. a, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. oglasza, że w dniu 26 stycznia 
1932 r. od godz. !O rano w Łod ,I przy 
ul. Rokicińskiej Nr. 32, odbędzie się sprzedaż 
z Przetargu publicznego ruchomości nalet'l 
cych do (aksa Kona i skladajl\oych się z 
samochodu, obrazu w złoconych ramAoh, me­
bli I 2·ch dywanów perskich, oszacowanych 
na sumę z/. 22,465. 

Łódź, dnia 18 styczuia 1032 r . 
Komornik KA.ZIMIERZ SUZIN 

Do akc Nr. E. 1956 1031 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grod.kle~o w Łodzi H·go 

rewiru zamleszkaly w Łodll przy Al. I M.aja 
nr. 3ł, na zasadzie art. J030 U. P. C. agiasza, 
że w dniu 26 styoznia 1032 r. od godz. JO·ej 
rano w Łodzi przy ulicy PiotrkowSkie/ nr. 37 
odbędzie się sprzedat z przetargu pub Iconego 
ruchomości, n.leil\cych do Cblla Majera Tei· 
telbauma l skladajl\eych .I~ 7. biurka I mebli 
oszacowanych na sumę Zł. 7bO. 

Łódź . dnia 9 stycznia 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKI. 

DR. MED. 
1\1.1:. ~oze:n. ts.1 

AKUSZER-GINEKOLOG 

I 
11 LIstopada nr. 19. 

(Konstantynowska). 'feleton 228-3.1. 
Przyjmuje od 4 do 7 pop. 0(1 1-2 ppl. 
w lecznicy . POMOC", Limanowskiego 

Ogłoszenia drobne 
Bi!uterję 

zegarki na raty, ceny 
got6wkowe p o I e c a 
"Preclosa· Piotrkow­
ska 123 w podwórzu. 
poślubię pannę bar 

d,o ladnl\ brunet­
k~ zamotn'l. Zglosze­
nla .Dziennik Łódz­
ki" pod .StudentTech· 
nikl". 

Jed'~e;"n-p-o"'k-:Ój"-:d-O-W-y­
najęcia. Wiado­

mość w administracji 
.D,lennlka Łódzkle­
§o". 

S amotna 080ba po­
siadajl\ca obszer 

niejszy lokal, przyj­
mi e dwóch panó\v na 
mlelzkanie z utrzy­
maniem lub bez. Po­
kój dUiy, fronlowy, 
sloneczny, Kopernika 
nr. _47 m. 3, parter. 

Obuwie gwarantowa­
ne: damskie od 7 

zl. , męskie od zl. 10 
(nlempdne) modne o· 
bu wie po cenacb przy· 
stęp nych róinejto 1'0' 
dzaju J. Kowalczyk. 
Ul. Śródmi ejska 12 
(dawn. Cegiellliana 
.li2~). 'feleton Ib9·22. 

Pokój do wynajęcia 
WIadomo.';, ulica 

Ogrodowa 26, 11 sień, 
m .. 

piec poko.lo~ 
szamotowy sprze­

dam tanio. Oferty do 
,DzIennika Łódzkiego. 

Poszukuję facbow· 
czyni dolszydelko· 

wej ręcznej roboty.­
M. Faktor Cegielniana 
19. II r,of. l piętro. 

rzYJmuję apaszki i 
nale jedwabne do 

ręcznego malowania 
na powierzonych ma· 
terjałach. Ul. Boi. Li· 
manowskiejlo 28, IV 
p. m. 22. K. Olesz. -
.) pokOje .-kiiCii;;;ii 
~ na parterze w o­
kolicy Placu Wolności 
do odstąpienia. Oferty 
do , Dziennika Łódz· 
kiego, Cegielniana 19 

potr.ebni chłopoy do 
ullcznoj sprzedaiy 

gazet. Zgłaszać się 
do adminIstracji 

.D:rJennika Łódzkiego 

I 
B ACZNO"C! Wyko· 

nywam garnitury 
55 zł., palta 50 zl. 
z wlasneml dodatka· 
mi. Robota pierwszo· 
uędna. Krawiec Ka· 
miński. Napi6rkow· 

ulrnuuunillluullUlIlHlffilnul1 

Obiady 
smaczne I tanIo wy· 
daje II Listopada ~O, 
11 wejści e 18, parter. 

Za wiersz milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekltem I w tekście 50 gr., Z" tekstem I komunikaty 40 ·gr., nekro­
logi - 30 gr., zwyczajne za I wienz millm. (strona 8 lamów) 12 gr .. ogłoszenia drobne 12 gr., za wyraz najmniej ... 
,I. 1.20, dla pOlzukujllcych pracy 10 gr., najmnlej.z. ogloszenie l zł. - Ogłoszenia samlej l cowe o 30 proc. drobj, 
firm ugranicmych o 100 proc. drobJ. Za terminowy druk ogłoazeń, komunJl<at6w I otiar admInIltracja nie odpowiada. 

C e n~)' p r e n u m e r a t f' miesięcznie w Łodzi ,zl. 3.W, na prowincji zł. b.IO, za odnolzenie do dom n 40 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go I U,-go każdego mle.il\ca. 

Redaktor: Józef Pr~byIRki. Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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